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: Rozpoczynają się już zapowiedziane kon- 
tencye berlińskie „trzech kanelerzy*, na 
łórych mają się ważyć losy Tureyi. Za- 
Osiny na owe narady hr. Andrassego, 

Według jednych wyszłe od Rosyi, według 

lnych od Niemiec, według trzecich od obu 

Ocarstw razem, co najprawdopodobniej- 
|3za, pochwalne artykuły dla reprezentanta 

Wonarchii habsburskiej, telegramy obwie- 

Aczające przybycie jego do Berlina, wszy- 

iko to dowodzi chęci pozyskania sobie i 

Ujęcia ministra austryackiego i ważności 

stanowiska Austryi w polityce trzech Ce- 

karzy, 

Nie wiemy, jak dalece posunąć się w 

westyi wschodniej mają zamiar konferen- 
|9%e. Nie zdaje nami się atoli, aby wypa- 

ek w Salonice, nie nadzwyczajny na 

Wschodzie, mniejszego nierównie znaczenia 

0d nie tak dawnych rzezi w Jedda lub Li- 

anie, miał wpłynąć na narady i zmienić 

Dodstawę, na której dotąd rozwijała się 
ora dyplomatyczna względem Turcyi. 

“Morderstwo konsulów w Meczecie nie rzu- 

tą nowego światła na Turcyę, dowodzi tyl- 

0 raz więcej, że fanatyzm muzułmański 

lie zamarł, a W. Porta jest państwem Ot- 
f Omańskiem, że nie została jeszcze pań- 

wem europejskiem, za jakie ją traktat pa- 
| Vzki ogłosił, | zapowiedziane zaś reformy 
W hatti-szeryfach i w hatt-humajonach prze- 
tobić. ją miały. 

Jeżeli więc polityka trój- cesarska nie 
mieni podstawy, na jakiej dotąd działała, 
Podstawy pokojowej, dążącej do uśmierze- 
la powstania w Hercegowinie za pomocą 
teform żądanych w okólniku hr. Andrasse- 
BO, bez naruszenia status quo tureckiego, 
latędy słusznie głoszono, że wyszukanie 
| ltotnych rękojmi dla poddanych chrześciań- 
| skich Turcyi byłoby głównym przedmio- 
f'm narad w Berlinie. Pisaliśmy już, że 
| ajęcie zbrojne Bośni i Hercegowiny nie 

Wydaje nam się właściwą drogą do zape- 

nienia, że reformy wprowadzone zostaną. 
| Okupacya prowadzi, powtarzamy, nie do 

Teform, ale do zmian terytoryalnych. Poj- 

Mowaliśmy bardzo, że polityka austryacka 
| le miała jej na widoku; inny też obrała 
| Xierunek, i powiemy otwarcie, że pragnęli- 
i byśmy, aby od niego nieodstępowała. Sądzi- 
| My, że Austrya w takiem znajduje się wo- 

dwóch innych mocarstw położeniu, iż 
| bez narażenia swych własnych interesów, 

Mogłaby stanowczo odmówić swego udzia- 

w zajęciu Bośni i Hercegowiny, Austryi 
owiem wykonanie tej interwencyi w ogóle 
haznaczają. Jeżeli zbrojna interwencya, a 
| brzynajmniej jej grożba jest konieczną, aby 
 teformy żądane wykonać się dały, to w du- 

chu polityki, która kierowała notą hr. An- 

drassego, inna przedstawia się droga. 
Dopóki powstanie trwa, reform wprową- 
dzić Turcya nie może, dowodzić tego nie 
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potrzeba. Powstanie zaś trwać będzie, do- 
póki Czarnogóra i Serbia pomagać mu bę- 
dą. Wspólne więc noty od trzech mocarstw 
do Czarnogóry i Serbii z żądaniem odwo- 
łania swych poddanych z powstania w pe: 
wnym krótkim terminie i to pod zagroże- 
niem interwencyi zbrojnej, zakończyłyby 
powstanie. W razie oporu nieprzewidzianego 
zaiste, interwencya mogłaby być udziałem 
wszystkich trzech mocarstw: Austrya zaję- 
łaby Czarnogórę, Rosya Serbię, do której 
drogę przez Rumunię wojskom rosyjskim 
przypadłoby wyjednać gabinetowi berliń- 
skiemu. Wtedy dopiero po uśmierzeniu po- 
wstania, coby natychmiast nastąpiło, mo- 
żnaby oskarżać Tureyę o niewykonanie re- 
form i żądać od niej rękojmi lub takowe 
jej nałożyć. 

Na taką interwencyę przystałaby chętnie 
"Turcya; czy przystanie na inną, może być 
wątpliwem, bo każda inna mogłaby się stać 
początkiem końca. Zdarzenie w Salonice 
może w tym razie służyć za wskazówkę i 
pewnej siły islamizmu i niebezpieczeństw, 
na jakie chrześcianie na Wschodzie bywa- 
ją narażeni. Utworzenie nowego kraju len- 
niczego, o czem także jest mowa, byłoby 
pierwszym krokiem do dalszych w dziele 
rozbicia Turcyi. W każdym razie wydaje 
nam się, że zjazd berliński, jeżeli postano- 
wi to, o czem mówią powszechnie, a mia- 
nowicie zajęcie Bośni i Hercegowiny przez 
interwencyę zbrojną, wstąpi na drogę kom- 
plikacyj i tak wielkich a nie obrachowa- 
nych, że nie tylko losy Turcyi ważyć się 
będą, ale i losy pokoju europejskiego. 
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Jeżeli boleść przejmuje na widok apostazyi religij- 
nej i narodowej hoty przymusem wyciśniętej, o 
jakże stokroć więcej boli i przeraża widok odstępstw 
ludzi takich jak Sadyk pasza; który wyrzekłszy się 
całej przeszłości swojej, w której dobrze wysługiwał 
się ojczyźnie, dziś sprowadzony przez wrogów naszych 
do Kijowa oddał się cały na usługi Moskwie, to jest 
wraz z nią agituje na szkodę sprawy ojczystej, któ- 
rej bronił tak energicznie i dla której sam tyle cier- 
piał. 

Nie możemy odstępstwą takiego uważać za nie- 
szczęsne jakieś obłąkanie, choć takie jawne zaprzeda- 
nie się Moskwie dowodzi przyjęcie tej roli z samej 
dobrej woli. Lecz krok taki jest tej natury, że kto 
go zrobił, to już się z tego upadku cofnąć nie może; 
to też Sadyk pasza brnie i brnie coraz dalej i da- 
lej, pomimo wzgardy publicznej, pomimo wstrętu z 
jakim każdy co go spotka odwraca się od niego, 
przedłuża swoją piekielną robotę. 

Zaczął ją od powrotu do kraju, i słowem i pió- 
rem zaczął wygłaszać swoje nowe opinie: „że Pola- 
dy powinni się na zawsze wyrzec swoich marzeń od- 
zyskania niepodległości, i że tylko w ścisłem zjedno- 
dzeniu się z Rosyą ich egzystencya jest jedynie mo- 
żliwa* i tym podobne zdania; bo kiedy cała spółe- 
qzność polska odwróciła się od niego, on wysługując 
gię Moskalom, usiłuje wytwarzać sobie stronnictwo. 
Lecz z kogóż je złożyć? Oto wyszukuje starannie 
indywidua w zatargu lub jakiejkolwiek niechęci prze- 
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Pogadanki z Paryża. 
XXIX. 


0 tku wystaw we Francyi i w Anglii; — pomysł nad- 

ay a Salie wystawy w Paryżu; — welocypedy i Ska: 

ing-Palace: kongres naukowych stowarzyszeń prowin- 
cyonalnych;— niektóre memoryały kongresu. 


Potrzeba usilnej woli, żeby się oprzeć ogólnemu 
brądowi panującej opinii i nie ograniczyć sprawozdań 
paryskich do złotych marzeń jakie pobudza przyszła 
powszechna wystawa. Dogmatem politycznym już się 
stało, że te pokojowe walki ludów są wynalazkiem 
francuskim i republikańskim. Przeto wszelka krytyka, 
wszelkie powątpiewanie o rzeczywistej korzyści wysta- 

wy ściągają na krytyków lub skeptyków oskarżenie 
o brak patryotyzmu lub wstecznictwo. Przez długi 
wprawdzie czas Anglia uchodziła za kolebkę tych 
przemysłowych turniejów; pokazuje się, że niesłusznie, 
że wynalazek jest dziełem Francyi, a do tego Fran- 
cyi republikańskiej. Rozumie się — że mowa tu o 
samej niejako rudzie tego wynalazku, o rudzie z któ- 
rej Anglia dopiero wydobyła szczery metal, zamie- 
niając wystawy przemysłu narodowego na walkę mię: 
dzynarodowego przemysłu. 
"W istocie jeszcze za dyrektoryatu, minister de Neuf- 
château wpadł pierwszy na pomysł zarządzenia na 
polu Marsowem ,- poświęconem naówczas wskrzeszo- 
nym z Grecyi olimpijskim igrzyskom, ogólnej wysta- 
dla przemysłu paryskiego. Za konsulatu postano- 
Wiono rozszerzyć zakres tej wystawy do przemysłu 
całej Francyi i zaprowadzić je w znaczeniu doroczne- 
go konkursu. Dwie takie wystawy odbyły się w la- 
| tach IX i X pierwsza pod 123 arkadami wzniesio- 
| Demi w dziedzińcu Luwru, druga na placu przed 
_ inwalidami. Wojny przerwały peryodyczność konkursu 
do r, 1806 w którym Napoleon, isi a iż wystawa 


będzie mu pomocną do walki podjętej przeciw wpły- 
wom i przemysłowi Anglii, nakazał jej urządzenie. 
W sprawozdaniach składanych przed przysięgłymi 
powołanymi do przyznawania nagród, znaleźć można 
widoczną troskę o usunięcie z użytku bawełny an- 
gielskiej. Zalecano do nagród tych tylko przemysłow- 
ców, którzy w tkaninach używali jedynie jedwabiu i 
nici, a minister spraw. wewnętrznych Champagnac, 
oddzielną wielką nagrodą obdarzył wynalazcę fran- 
cuskiego ołówka, który to wynalazek, jak zapewniał 
Pa rarei uwolnić pod tym ów gęsi względem 
8 od supremacyi angielskiej i tyranii angiel- 
a> ry gd taż aib 0 A 
wojny napoleońskie odwróciły znów uw 
od przemysłu i następną wystawę sfe Arah rej 
ro w r. 1819. Ludwik XVIII postanowi} odnośnym 
dekretem, aby konkursa te, ograniczone zawsze je- 
szcze do przemysłu narodowego, powtarzały się co 
lat 4; jakoż w istocie powtórzyły się w latach 1823 
i 1827; rok 1831 nie widział już wystawy, gdyż je- 
go poprzednik zapisał w my: daty rewolucyi lip: 
cowej. Lecz Ludwik Filip odnowił dekret Ludwi- 
ka XVIII zamieniając wystawę czteroletnią na pię- 
cioletnią w r. 1834. Wystawa tegoż roku stanęła na 
placu zgody, który nie posiadał jeszcze wówczas swe- 
go obelisku; król sam prezydował rozdaniu nagród, 
i dołączył do nich poraz pierwszy dekoracye dla prze- 
mysłowców, którzy na szczególne zasłużyli sobie od- 
znaczenie. Krzyże legii honorowej bardzo ponętnemi 
się okazały, skoro wystawy Z lat 1839 i 1844 szybko 
rozszerzyły swój zakres a a D 
mujących w nich udział podniosła SIę od 2 do 5 ty- 
sięcy. W r. 1849 książę Ludwik Napoleon jako pre- 
zydent Rzeczypospolitej, mając przy swoim boku mi- 
nistra spraw wewnętrznych Buffeta, prezydował cere- 
monii rozdania nagród, a z tą datą kończy Się sze- 
reg konkursów dla przemysłu wyłącznie narodowego. 
W tym bowiem czasie ks. Albert, mąż królowej Wi- 
ktoryi, podjął myśl zarządzenia w Londynie wystawy 
międzynarodowej, dla której dekret r. 1850 wyzna- 
czył datę na rok następny. Powodzenie tej próby, dla 
której w przeciągu 3 miesięcy zbudowano sławny pa- 


(|jektu nie przyjął, i ani dóbr na tych warunkach nie 


liczba przemysłowców przyj- | M 


ciw spółeczności polskiej zostające i im wykłada swo- 
je teorye, układa im rozmaite korespondencye do 
dzienników moskiewskich lub podobnych Dzienniko- 
wi Warszawskiemu i w ich imieniu rozsyła je re- 
dakcyom. Korespondencye takie wychodzą nieraz i 
poza granice moskiewskiego panowania, gdzie redak- 
cye, nie odważę się pówiedzieć, że ze złej woli, lecz 
tylko z nieoględności przyjmują (i umieszczają. 

W ostatniej mojej kwietniowej korespondencyi 
wspomniałem o odezwaniu się dzienników moskiew- 
skich w łagodniejszym sposobie, naganiających oraz 
dotychczasowy system rządu w postępowaniu z Po- 
lakami i administrowaniu w ziemiach polskich. W 
tej samej porze spotkaliśmy sięz. jednym numerem 
Dziennika Polskiego obiegającym po Wołyniu, w 
którym znajdujemy wiadomość podaną z Wołynia, 
„jakoby rząd moskiewski postanowił, aby w do- 
brach skonfiskowanych sumy przypadające za zie- 
mię włościanom na własność oddaną, wypłacić da- 
wnym właścicielom tych dóbr lub ich sukcesorom*. 
Najsumienniej zaprzeczyć muszę takiej pogłosce, o 
której tu w kraju zupełnie nikt nie wie, i ani nawet 
przypuścić można, aby to być mogło, z wielu a wielu 
względów; bo samo nawet prowadzenie takiej likwi- 
dacyi byłoby niemożliwe. Nadto rząd zniszczył wszy- 
stkie dawne mapy dóbr skonfiskowanych a nowe 
rozgraniczenia i rozdziały ziemi tyle razy już prze- 
mieniane były i zdejmowane nowe plany, że w tym 
chaosie niepodobna byłoby odszukać dawnej postaci 
ziemi podług której stanowiono cyfry + wartości. Na- 
koniec, gdzie szukać dawnych właścicieli lub ich 
sukcesorów ? kiedy emigracya polska, od 1831 roku 
zacząwszy, rozprószona jest po całej kuli ziemskiej — i 
inne do tego niepodobieństwa. 

Jeszcze jeden bardzo ważny szczegół przychodzi 
mi na pamięć. W dobrach skonfiskowanych jest o- 
gromna ilość lasów, z powodu których utworzonem 
zostało po 31 roku osobne ministeryam dóbr Pań- 
stwa. Lasy te postanowiono sprzedać ogółem i ne- 
gocyowano o to w Anglii. Lecz warunki stawione 
przez rząd moskiewski co do wyrobu drzewa okazały 
się niepodobne do przyjęcia i dla tego umowa nie 
przyszła do skutku. Anglicy jednak, mając przede- 
wszystkiem na myśli korzyści własne, podawali pro- 
jekt, aby rząd moskiewski sprzedał dawnym właści- 
cielom dobra skonfiskowane za gotowe pieniądze, 
których dostarczyć się obowiązywali, przyjmując na za- 
hipotekowanie swoich kapitałów lasy, © ktore z da- 
wnymi właścicielami ułożyć się mieli. Rząd tego pro- 


zwrócił, ani lasów nie sprzedał, i te pruchnieją w 
znacznej części starodrzewu, a za to rządowa admi- 
nistracya lasowa trzebi lasy na własną korzyść pod 
pozorem oczyszczania i porządkowania lasów podług 
prawideł nauki (moskiewskiej). 

O żadnej więc zmianie systemu co do wytępienia 
żywiołu polskiego i wywłaszczania go zupełnego i 
myśli mieć nie można, nawet chwilowej i drobnej 
ulgi w położeniu przypuszczać. A na poparcie tego 
twierdzenia dość zwrócić uwagę na ucisk w Kongre- 
sówce — a obraz ten będzie dostatecznym, i zara- 
zem przestrogą dla nieoględnych lub łatwowiernych, 
aby niedawali wiary wieściom szerzonym umyślnie i 
korespondencyom wyrabianym w fabryce Sadyka pa- 
szy w Kijowie. 


Rzym 5 maja. 


Dla cudzoziemca, który przez kilka miesięcy nie 
był w Rzymie, na oko nie się nie zmieniło w wie- 
cznem mieście. Zmiana gabinetu nie wywarła jeszcze 
takiego wpływu, by się objawiała na zewnątrz i ude- 
rzające reformy wprowadzała w administracyi, Ale 
w łonie samego rządu jest zmiana bardzo wielka. 
Nie to, że dawna opozycya tworzy dzisiaj stronni- 
ctwo ministeryalne, a Consorteria zeszła do biernej 
roli nieprzejednanych krytyków, stanowi nowy kieru- 
nek, ale przejście władzy w ręce ludzi, których, gdy- 
by nie siedzieli na ławie ministeryalnej, uważanoby 
za niebezpiecznych. To też jeżeli optymiści widzą je- 


szcze i dziś przyszłość w różowem świetle, to w ko- 
łach politycznych czuć pewien rodzaj osłupienia i nie 
dającego się ukryć niepokoju. 


wej i będzie musiało ustąpić miejsca dawnemu stron- 
nictwu dworskiemu. Tymczasem gabinet pierwszem 
wystąpieniem umiarkowanem ustalił się i nie łatwo 
go dzisiaj poruszyć z obranego stanowiska. Za parę 
tygodni lzba będzie odroczona do jesieni, a ministe- 


jaki obrót wezmą wypadki na półwyspie. 
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Spodziewano się w Kwirynale, że ministeryum po- 
pełni błędy na samym wstępie swej karyery rządo- 


ryum swobodnie zacznie wprowadzać demokratyczne 
reformy. Prefektury zapełniają się ludźmi z dawnej 
lewicy, z ważniejszych posad ministeryum usuwa nie- 
przyjazne sobie osobistości, a przy pomocy centrali- 
zacyl za kilka miesięcy dowolnie będzie rozporządzać 
wyborami. Centralizacya czyni zawsze silnym tego, 
kto jest u władzy. Przez lat piętnaście Cunsorteria 
stała u steru rządu, dzisiaj przyszła kolej na opozy- 
cję, a niedługo zapewne będzie można powiedzieć, 


W kilku poselstwach zagranicznych łudzą się na- 
dzieją, że Nicotera stanie się obrońcą Korony. Dały 
do tego powód niektóre energiczne rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych i odpowiedź na inter- 
pelacyę, spowodowaną zakazem zebrania ludowego 
w Mantuy. Owoż właśnie ta odpowiedź powinna była 
przestraszyć ludzi, uważających się za przedstawicieli 
konserwatywnych zasad. Teorya p. Nicotery jest za- 
trważająca. Wedle niej nie ma ani arbitralności, ani 
despotyzmu, gdy je wykonywuje władza najwyższa, 
na woli narodu opierająca się. Co na pozór mogło 
się wydać liberalną zasadą , jest po prostu apoteoczą 
wszechwładztwa państwa, na którego czele stoją lu- 
dzie skrajnych przekonań. Liberalizm zawsze i wszę- 
dzie jest ten sam. Rozumie on wolność dla siebie, 
ucisk dla politycznych przeciwników. Ani Minghetti. 
ani Ricasoli nie byliby Śmieli przyznać się w parla- 
mencie do teoryi Nieotery. Zresztą arbitralność ga- 
binetu jest na porządku dziennym. Przed paru dnia- 
mi rozwiązano Radę municypalną w Neapolu, bo 
posiadała w swem łonie większość katolicką. Onegdaj 
w lzbie podniesiono prawdziwą burzę o to, czy uczcić 
pamięć zmarłego deputowanego Asproni przez 0- 
krycie kirem trybuny prezesa. Tej chwały doznali 
byli dopiero Cavour i Ratazzi. Z dojściem do władzy 
lewicy zasłużył na nią sobie człowiek, który smutny 
ślad po sobie zostawi w dziejach parlametarnych, 
Niegdyś kapłan, kanonik — następnie apostata i 
emigrant, później jeszcze jeden z wykonawców wiel- 
kich czynów Garibaldego, w Izbie wybitne zajmują- 
cy stanowisko w szeregach lewicy, dziennikarz zja- 
dliwy, nieprzyjaciel niebezpieczny, wróg monarchii, 
zasłużył sobie na publiczną żałobę parlamentu. Mi- 


potargał węzły łączące go z Kościołem i złamał u- 
roczystą przysięgę. Asproni był uczony, pracowity, 
w prywatnem życiu, mówią uczciwy, usłużny, nawet 
podobno i dobroczynny. Nie tym jednak przymiotem 
liberalizm oddał publiczne uznanie; parlament wło- 
ski chciał tylko uroczyście uczcić apostatę i de- 
magoga. 

Przeszło od dwóch tygodni dzienniki zagraniczne 
głoszą o niebezpiecznym stanie zdrowia kardynała 
Antonellego. Wiadomości podawane są i przesadzone 
i zwykle niedokładne. Kardynał sekretarz stanu, od 


po dwa lub trzy silne ataki, dla których po kilka, 


nosi się z jednego miejsca na drugie. Kardynał nie 
wychodzi wprawdzie z pokoju, ale nie leży. Owszem, 
pracuje z tą samą co zawsze wytrwałością, prawie 


gorączką, i mimo bólu w palcach po całych godzi- 
nach pisuje. Energia sekretarza stanu jest zadziwia- 


jąca. Stan jego nie jest ani niebezpieczny. ani za 
trważający, ale nie ulega wątpliwości, że Kardynał 
cierpi mocno, często przepędza noce bezsenne i pra- 
wie zupełnie nie może schodzić do pokojów papie- 
skich. Mimo tego zajęty jak dawniej, cały dzień spę- 


łac kryształowy podług pomysłu budowniczego Paxton, 
administratora ogrodów ks. Northumberland, dało 
dopiero początek wystawom odtąd powszechnemi zwa- 
nym. Napoleon III zbudował dla nich w r. 1855 
pałac przemysłowy, który dzisiaj jest wystarczającym 
zaledwie dla konkursów specjalnych. Wzrastająca 
odtąd za każdym razem liczba krajów i przemysłowców 
przyjmujących udział w powszechnych wystawach, 
nie pozwala już myśleć o budowaniu gmachów sta- 
łych i zmusza państwa jak Francję w r. 1867, Au- 
stryę wr. 1873, Amerykę, a raczej miasto Filadelfię 
w r. b. i obecnie znów Francyę przygotowującą swo- 
ją wystawę na r. 1878, do poświęcenia kilkudziesię- 
ciu milionów dla zbudowania gmachu tymczasowego, 
który zdaje się, iż po to tylko się podnosi, aby gdy 
stanie zaraz mógł być rozebranym i aby dostawcy 
materyału budowlanego za bezcen wykupić go mogli. 
Francuzi twierdzą wprawdzie, że ta zdolność wyrzu- 
cenia kilkudziesięciu milionów na postawienie gmachu, 
który znieść zaraz potrzeba, jest najwymowniejszym 
dowodem żywotności i potęgi narodu. Jest to bez- 
zaprzeczenia dowodem bogactwa 1 śmiałości, lecz 
wiele o tem dałoby się powiedzieć. 

Czytelnicy znają już postanowienie komisyi dla po- 
wszechnej wystawy przyznające pierwszeństwo proje- 
ktowi, który łączy za pomocą napowietrznego mostu 
pole Marsowe z placem Trocadero, wiadome mi też 
są różnorodne projekta jakie w tej mierze podnoszo- 
no. Być może atoli że nie przedarł się jeszcze do 
Krakowa projekt jakiegoś inżyniera-architekta G...de 
„.. przesłany do jednego z dzienników, które naj- 
usilniej przemawiały za pomysłem inżynjerą Bionne 
przeznaczającego na pole wystawy powszechnej pałac 
i ogród Tuilleryjski, pola Elizejskie, pałac przemy- 
mysłowy i plac Inwalidów połączone ze sobą także 
za pomocą wiszących a krytych mostów. Inżynier- 
architekt G..de M... widząc że argumentem naj- 
wymowniejszym przeciw pomysłowi p. Bionne jest 
unieruchómienie placu Zgody i pól Elizejskich tyle 
ważnych dla komunikacyi miasta znalazł inny śro- 
dek rozwiązania zadania polegającego na zbudowaniu 
gmachu wystawy w środku miasta, a bez szkody dla 


cyrkulacji. Środek ten, list samego wynalazcy najle- 
piej wyjaśni, oto jego brzmienie: 

„Projekt wystawy powszechnej, którego pan bronisz 
jest bezwątpienia bardzo dobrym, lecz ofiaruję mu 
inny niemniej praktyczny a bez porównania rozle- 
glejszy. Przyjmując za punkt oparcia, wieże katedry 
Notre Dame i kościoła św. Wincentego a Paulo, 
łuk tryumfalny i kopułę Inwalidów, dość byłoby u- 
łożyć na nich podłogę aby wznieść w ten sposób, w 
samym środku miasta gmach napowietrznej wystawy. 
nie przynoszący żadnego szwanku wolnej cyrkulacyi 
mieszkańców i zdolny odpowiedzieć takim warunkom 
przestrzeni jakim żaden inny projekt sprostać niepo- 
trafi. Wschody ułożone na placach i po wielkich u- 
licach dawałyby doń przystęp zwiedzającym, a nic 
też łatwiejszego nad urządzenie wind dla tych co lę- 
kaliby się zmęczenia; oddzielne windy przeznaczono- 
by dla kalek. Co się dotyczy budowy, gdyby komi- 
sya chciała mię zaszczycić wysłuchaniem całego po- 
mysłu, snadnie przekonałbym ją, że to tylko kwestya 
pieniędzy, którą zresztą rozwiązałem .... it. d.* Wi- 
dać że komisya nie chciała zaszczycić wynalazcę po- 
słuchaniem, skoro sprawozdanie p. Viollet le Due nie 
czyni o tym projekcie żadnej wzmianki. Ta niedo- 
stępność komisyi dla prawdziwie olbrzymich proje- 
któw zadziwiać nas nie powinna; wszak od dawna 
wiemy, że wszelkie komisye odznaczają się ostrożno- 
ścią. Lecz co dziwić może, to naiwność redakcyi któ- 
ra dotąd jeszcze nie umiała sobie odpowiedzieć na 
zapytanie: czy to żartem czy seryo było proponowa- 
no. Jak można wątpić o szczerości wynalazcy gdy ten 
jest Francuzem, a co ważniejsza paryżaninem? Pa- 
ryżanin nigdy nie rzuca żartu na żart; w każdym 
jego żarcie, jak w potwarzy, jest zawsze połowa pra- 
wdy. Nie śmiałbym też wątpić ani jednej chwili, że 
jeżeli nie w r. 1878, to za lat 10, 20 lub 30 Pa 
ryż będzie miał wystawę napowietrzną opartą na 
wieżach katedry i łuku tryumfalnym , może nawet 
rozszerzoną do kolumny na placu. Bastylii i do ko- 
puły Pantheonu. A wówczas Paryż urągać bę- 
dzie wsteczniectwu komisyi, która pomysłowi takiemu 
przyzna pierwszeństwo, gdyż w owym czasie pojawi 
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nister sprawiedliwości i wyznań miał odwagę żądać 
od Izby tego niezwykłego hołdu dla człowieka, który 


lat dziesięciu cierpi na podagrę, corocznie miewał 


kilkanaście dni nie opuszczał łóżka. Tym razem atak 
trwa daleko dłużej, a raczej od trzech miesięcy prze- 


dza przy stoliku, udzielając audyencyi, pracując czę- 
sto do późnej godziny, nu 
sam załatwiając wszystkie ważniejsze sprawy. Moc 
charakteru i woli dodaje mu sił fizycznych. 


przyjmując am orów, 


Madryt | maja (spóźniony). 


Zaczynają tu pojmować, że budżet przedłożony 


przez ministerynm jest nieuchronnym i fatalnym 
spadkiem nieszczęsnej rewolucji i A 
mowej i że trzeba okupić popełnione błędy aby podnieść 
kredyt kraju jeżeli ma żyć. Są jednak pewne punkta 
w budżecie, przeciw którym występuje żywa 0p0- 
zycya i słusznie. Takim jest n. p. zniżenie 0 250/ 
wszelkich płac i pensyj pobieranych 
aż do minimum 800 fr. rocznie; takim jest także 
modła uregulowania długu publicznego, której niechcą 
przyjąć dobrowolnie właściciele tytułów tak zagrani- 
cznych jak krajowych, a która jest prostą grabieżą. 
Lecz co 
nowienie nastąpi dopiero po zebraniu się wierzycieli 
długu w Hiszpanii i w głównych kr« jach zagrani- 
cznych 
tami i rządem. 


długiej wojny do- 


z kasy państwa 


do ostatniego przedmiotu stanowcze posta- 


i wskutek zgody między rozmaitemi komite- 


Co do zniżenia płac i pensyj, spodziewają się pe- 
wnego złagodzenia, to jest oznaczenia minimum wol- 


Mówią o liście jenerała Cabrery na korzyść osób, 
które oddały usługi na rzecz pokoju i znajdują się 
w Madrycie lub doń przybędą. Byłoby to orędowni- 
ctwo za dowódzcami karlistowskimi jak n. p. Dore- 


nego od tej redukcyi do 2000 fr. 


garay (który tu jest w tej chwili), Santes, Adelan- 
tado, Cuculo i inni. Krok ten Cabrery odnosi się do 
propozyci uczynionej przez jenerała Lopez Domin- 
guez, 

dawni wojskowi którzy otrzymali indulto, po zbada- 
niu dawnego stanu ich służby w armii, mogli wrócić 


ry żądał od Izb aby dowódzcy karlistowscy, 


do niej w stopnin jaki mieli przed zaciągnięciem się 
w służbę Don Carlosa. 

Projekt konstytucyi zatwierdzony został w zasadzie 
prawie galopem bez żadnej dyskusyi co się tyczy 
pierwszych 10 artykułów. W tej chwili jest na stole 
artykuł 11 dotyczący wolności wyznań. Jest to che- 
val de bataille dający pohop do agitacyi częścią rze- 
czywistej, częścią faktycznej umysłów we wszystkich 
krajach. Margr. Pidal wręczył świeżo 1377 adresów 
pa korzyść jedności katolickiej; na wyspach Balear- 
skich zebrano 29000 podpisów w tym duchu. Stron- 
nicy wolności wyznań odpowiadają na to, z całą 
świadomością że są w błędzie, że jest większa część 
podpisów fałszywych lub tylko podpisy kobiet lub 
dzieci. 

Pogłoska o zaburzeniu w Barcelonie, które miało 
być wywołaną środkami budżetowemi niepotwierdziła 
się, lecz zawsze lękać się należy ruchu rewolu- 
cyjnego na tym punkcie lub gdzieindziej z tego lub 
z innego podobnego powodu. Prawdziwym stanem 
Hiszpanii jest bankructwo, a stan taki sprzyja bar- 
dzo planom rewolucyjnym. 

Próżność narodowa objawia się w krytykach ludo- 
wych postawy tutejszego króla wobec księcia Walii. 
W kawiarniach, szynkach i na zebraniach wołają, że 
król Alfons nie powinien przyjmować | żrgłcją 
księcia w dworcu kolei żelaznej, gdyż etykieta wy- 
maga tylko aby go przyjął na schodach swego pa- 
łacu. Znajdowano, że książę Walii okazywał zbytnią 
butę, zauważono, że nikomu się nie kłaniał na ulicy, 
podczas gdy Alfons XII nieomieszkuje nigdy oddać 
najmniejszy ukłon. Uważano nadto że książę Walii 
zwiedzając muzea zatrzymywał się z widoczną osten- 
tacyą przed najznakomitszemi. obrazami i lud mówi 
między sobą, że król chce ofiarować w darze naj- 
piękniejsze obrazy. Wszystko się tu więc przyczynia do 
tego, nawet najbłachsze gadaniny, aby i y u- 
mysły ludu w Madrycie. Od wczoraj zwiększyła się 
cena chleba i podskoczyła do 15 cnartos za bochenek. 
(Chleba Popiodną tu na wagę). 

Wizyta księcia Walii u księcia de La Torre (Ser- 
rano) jest przedmiotem nagany ze strony większej 


się już prawdopodobnie inny pomysł, którego autor 
będzie chciał układać podłogę czy fundamenta [pod 
gmach wystawy na umyślnie w tym celu sporządzo- 
nych stałych balonach. 

Paryż ma tę wielką zasługę, że niema pomysłu o 
którego urzeczywistnieniu i powodzeniu godziłoby się 
zwątpić, gdy jego autorowie umieją przetrwać pier- 
wszą chwilę nieuznania, oburzenia i śmiechu. Kiedy 
pojawiły się pierwsze dzieła pędzla Maneta, okrzy- 
czano go za szalonego, szydzono zeń bez litości. 
W roku następnym Manet nieustraszony wystąpił z 
nowem, zupełnie podobnem dziełem; śmiano się cią- 
gle, lecz mówiono i pisano o szaleńcu. tyle, że zna- 
leźli się ciekawi którzy dzieło pragnęli oglądać; zna- 
lazł się Faure, śpiewak w. opery, który zaczął two- 
rzyć galeryę Maneta. Dzisiaj Manet jest pewną po- 
tęgą, przedstawia pewien w sztuce kierunek, ma u- 
czniów, naśladowców , jest naczelnikiem szkoły, a 
wątpić niepodobna, że gdy w przyszłości estetycy pi- 
sać będą historyę sztuki XIX stulecia, to przynaj- 
mniej w estetycznej patologii zapisać będą musieli 
imię Maneta. 

Wkrótce po. wojnie włoskiej, więc temu około lat 
15, paryżanie przechadzający się w letnie wieczory 
po ulicy Rivoli, z pewnym zabobopnym przestrachem 
rzucali wzrokiem po za siebie ku środkowi ulicy po 
której z czarodziejską szybkością przesuwały się od 
czasu do czasu cienie dwóch ludzi. Cienie te przesu- 
wały się tak szybko, że nie umiano zdać sobie spra- 
wy z powtarzającego się zjawiska. Zdawało się, że 
jak czarownica na. łopacie, „ludzie ci unosili się na 
pochyłym pręcie nie dotykając ziemi nogami, które 
migały tylko w powietrzu, Makadam głuszący tur- 
kot zwyczajnych wozów nie dozwalał poniga naj- 
lżejszego szmeru, któryby pozwolił domyślać się 0- 
brotu kół. Było coś fantastycznego w szybkości i w 
milczeniu z jakiem pojawiły się i natychmiast zni- 
kały te cienie, tłumy paryskie zatrzymywały się więc 
ochotnie i z równą ochotą nazajutrz powracały na to 
samo miejsce dla oglądania zjawiska. Po latach kil- 
ku welocipedy uzy dla siebie. prawo obywatel- 
stwa, budowano. dla nich manęże i, zakładano. klubyz 
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części publiczności, która niechce widzieć w tym kroku 
prostej grzeczności, prawie koniecznej, dla dawnego 
naczelnika rządu hiszpańskiego. 


z 


Konstantynopol 4 maja. 


„0d ostatniego listu mojego, pod wrażeniem posy- 
mistycznych wieści pisanego, tutejszy horyzont poli- 
tyczny rozjaśnił się nieco. Na 


twierdzy Niksiczu, 


my w-zwycięstwo zamienić nie 


Seraskiera, chwilowe zachwianie pozycyi wielkiego 
wezyra, reprezentującego politykę ustępstw dla Eu- 
ropy, dyskutowana myśl wysłania ùa plac boju 
M dhat paszy, jako sułtańskiego nadzwyczajnego ko- 
misarza, lub co więcój, projekt powołania tegoż sa- 
mego Midhatałpaszy na wielkie wezyrostwo, miały być 
jakby prologiem odegrać się mającego dramatu. 

Na takićj to pochyłości, 
kacyj doprowadzić mogącój, 
pacyfikatorska interwencya mocarstw, którćj oprzeć 
się Tarcya ani odwagi, 
nie miała. Tak burza zażegnaną została, a ze wszyst- 
kion wojowniczych > utrzymał się jeden tyl- 

o, Mianowicie: utworzenie nowego obsęrwacyjni 
korpnsu w Albanii, |" e a nego 
ładniowćj granicy 
podobną roli” armii 
graniczą. | Naczelne dowództwo nowego korpusu po- 
wierzone jest Izmailowi paszy, będącemu wraz z dzi- 
siejszym Seraskierem Derwiszem paszą, jedynym już 
może szezątkiem ginącego dzisiaj typu dawnych 
Turków. 

Gdy tak wrą przygotowania wojenne, akcya dy- 
plomatyczna pokojowemi idzie tory. Podają za pewne, 
że rząd turecki, idąc ża radami mocarstw, zapewnić 
zamierza Bośni i Hercegowinie prowincyonalny samo- 
rząd, podobny dawno już nadanym przywilejom wy- 
spie Samos, a zasadzający się na zupełnój autonomii 
administracyjnój i finansowćj, sprawowanój pod na- 
czelnym rządem paszy, mianowanego wprost przez Suł- 
tana i przed nim odpowiedzialnego. Jeżeli wiado- 
mość ta pokazałaby się prawdziwą, przyznać trzeba, 
że Turcya już dalój na drodze ustępstw pójśćby nie 
mogła bez naruszenia całości i jedności państwa. 

Owiewające nas obecnie pokojowe powietrze wy- 
wołało cokolwiek ruchu na naszym tak srodze do- 
świadczonym placu; giełda będąca tutaj więcój niż 
gdzie indzićj najlepszą miarą publicznego usposobie- 
nia, podniosła się trochę, choć niepewność finansowój 
sytuacyi wciąż ołowiem na nićj cięży. 

. Sytuacya ta zawsze zostaje jednako groźną. Z pro- 
jektów, o których już kilka razy miałem sposobność 
szczegółowo mówić, dotychczas żaden stanowczo przy- 
jęty nie został; informacye jednakże, o których pe- 
wności powątpiewać nie mogę, pozwalają mi twier- 
dzić, że wspomniane w liście mym z 20go kwietnia 
punkta, mającój nastąpić między rządem a jego wie- 
rzycielami tranzakcyi, są zawsze podstawą rokowań, 
z których tem bardziej spodziewać się można szczę- 
śliwego skutku, że wielki wezyr, dla zachowania swój 
wysokićj godności, w dobrem rozwiązaniu sprawy 0- 
sobiście jest juteresoway. 

tych dniach opuścił nasze miasto nowomiano- 
wany poseł turecki w Berlinie Edhem pasza. Zada- 
niem nowego posła jest zjednać dla Turcyi protek- 
cyo wielce możnego kanclerza Niemiec, którego do- 
tychczasowa polityka wschodnia jest bierna i wycze- 
kująca. Wychowanemu w Europie Edhemewi paszy nie 
brak wiadomości i poloru cywilizacyi, tem bardzićj 
że jako minister robót publicznych długi czas ciągłą 
miał styczność z europejczykami, ci jednak co go 
znali ministrem, przypominając sprawy z bar. 
Hirschem i p. Presslem, obawiają się czy mu energii 
i dyplomatycznój giętkości w sprawowaniu roli am- 
basadora nie zabraknie. | 


Z awansu wojskowego t. z. wiosennego, w armii 
austryackiej, za Barze nazwiska polskie, lub 
mające styczność z pułkami galicyjskiemi: 

Mianowani dalej porueznikami w oddziałach pie- 
szych podporucznicy: Karol Seeli g z batalionu 
strzeleckiego Nr 13, w pułku piechoty Nr 13; Piotr 
Duliński z batalionu strzeleckiego Nr 28, w puł- 
ku Nr 41; Karol Tracikiewicz w pułku piecho- 
ty Nr 9, jako nadliczbowy w etacie szkoły wojsko- 
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wiadomość o porażce 
Muchtara paszy w pierwszój jego wyprawie na odsiecz 
porażce której Pc mg 
zdołały, a którą je- 
nerał turecki czynnćj i jawnój interwoncył Czarho- 
góry przypisywał, wojną z lennemi księstwy zdawa- 
ła się nieuniknioną, wymagały jój zarówno obrażona 
godność Sułtana, jak bezpieczeństwo strategiczne o- 
perującój armii w Hercegowinie. Rząd zrozumiał to 
dobrze i do stanowczćj gotował się akcyi; zmiana 


wej w St Pölten; Tadeusz Biskupski w pułka 
piechoty Nr 24, jako nadliczb. ma etacie katastru 
wojskowego; Ludwik Śchiirer w pułku piechoty 
Nr 7%, jako nadłicabowy przydzielony do sztabu je- 
pe Jan Zachar w pułku piechoty Nr 15; 
Alfred br. Siber w pułku piechoty Nr 18; Ferdy- 
nand Latko Kobyliński w pułku piechoty Nr 20; 
Jan Hizden Lupaszko w pułku piechoty Nr 15; 
Hugo Nickl w pułku piechoty Kr tt; Antoni 
Feichtinger w piłki piechoty Nr 77: Paweł 
Rossmann w pułku piechoty Nr 15; Jan Gawin 
z Niestołowie Niesiołowski i Henryk Ebenber- 
gèr w pułku piechoty Nr 77; Ludwik Rawicz 8z e- 
piński w pułku piechoty Nr 15; Fryderyk Ertel 
piechoty Nr 30; Teol Herlos, Henryk 
Gellvogel, Imey Stühiik i Plato Piasecki 
w putku piechoty Nr 77; Aleksander Brinnof 
z pułku piechoty Nr 77, w pułku piechoty Nr 28; 
Rudolf Parsch w pułku piechoty Nr 77; Angelo 
Berti w pułku piechoty Nr 45; August Necasek 
w pułku piechoty Nr 40; Fryderyk Stenzl w puł- 
ku piechoty Nr 24; R Schimann w pułku 
piechoty Nr 41; Henryk Luksch w piłku piecho- 
ty Nr 77; Władysław Jedynakiewicz w pułku 
piechoty Nr 3%, jako nadliczbowy przydzielony do 
wojskowego Instytutu jeograficznego; Ferdynand Ko- 
walski w pułku piechoty Nr 45; Władysław Ba- 
raniecki w pułku piechoty Nr 77; Franciszek 
Gugnbauer w pułki piechoty Nr 9; Józef Ki- 
zela w pitłku piechoty Nr 55; Franciszek Babies 
w piłku Nr 15, jako nadliczbowy przydzielony do 
sztabu jeneralnego; Bazyli Białowolski w pułku 
piechoty Nr 9; Erazm Nowakowski w pułku 
piechoty Nr 40; Antoni Baueri Jan Zarynczuk 
w pułku piechoty Nr 45; Władysław Falkowski 
w pułku piechoty Nr 57; Fryderyk Kiiffer As- 
mannsvilla w pułku piechoty Nr 45; Jan Straka 
w pułku piechoty Nr 55; Józef Kopriwa w pułku 
piechoty Nr 57; Henryk Past w pułu piechoty Nr 
55; Karol Richter w pułku piechoty Nr 57; Lu- 
dwik Kónig Paumpshausen z pułku piechoty Nr 
72 w pułku piechoty Nr 58; Eliasz Cosicz w puł- 
ku piechoty Nr 57; August Wieser Brunneken 
z pułku piechoty Nr 72, w pułku piechoty Nr 57; 
Ernest Zyanetti w pułku piechoty Nr 55; Jakób 
Wimmer w pułku piechoty Nr 57, jako nadliczbo- 
wy przydzielony do wojskowej intendentury w Presz- 
burgu; Rudolf Bielowitzky w pułku piechoty Nr 
80; Wilhelm Musil w pułku piechoty Nr 58; Zy- 
gmunt Briihl w pułku piechoty Nr 30; Alojzy 
Planner z batal. strzeleckiego Nr 14, w pułku piech. 
Nr 40; Jerzy Sertić z pułku piechoty Nr 70, 
w pułku piechoty Nr 41; Jan Pirkl w pułku pie- 
choty Nr 30; Karol Cedziwoda w pułku piecho- 
ty Nr 39; Adam Pribicević w pułku piechoty 
Nr 45; Jerzy Janca w pułku piechoty Nr 15; 
Władysław Jabłoński w pułku piechoty Nr 9; 
Felix br. Brever-Fiirth w pułku piechoty Nr 24; 
Edward Polovicz w pułku piechoty Nr 58; Her- 
man Wittenbauer w pułku piechoty Nr 40; A- 
lojzy Bier w pułku piechoty Nr 77; Wacław Mórk 
Mórkenstein w pułku piechoty Nr 45; Ludwik 
Bosanać w pułku piechoty Nr 58; Zygmunt Nie- 
mentowski w pułku piechoty Nr 55 i Łukasz 
Serticz w pułku piechoty Nr 57. 


Wiedeń 10 maja. Wczoraj odbyło się w Pe- 
szcie zgromadzenie stronnictwa liberalnego, któremu 
przewodniczył Gorove, a na którem obecny był także 
prezes gabinetu p. Tisza, aby dalszych udzielić wy- 
jaśnień w sprawie ugody. Rozprawy toczyły się me- 
rytorycznie. Jeden z posłów młodszych — telegramy 
żadnego nie wymieniają nazwiska z mówców — pod- 
nosił trudności, jakie zdaniem Tiszy skłoniły rząd 
węgierski do zawarcia umowy, a powtóre, iż głoso- 
wanie w sejmie nad przyjęciem sprawozdania rządu 
do wiadomości ma już w sobie zawierać zasadnicze 
przyjęcie umowy. Co do trudności, świadczą one, iż 
umowa zawartą została wśród bardzo niepomyślnych 
okoliczności, i wskazują, iż nie należało zawierać u- 
mowy na tak długi czas, tem więcej, że nie było po- 
wodu, dla którego niemogłaby być na krócej zawar- 
tą. Co do głosowania zaś, uważa to za niewłaściwe, 
skoro w sejmie nie będzie można uzasadnić swęgo 
zapatrywania. 

Inny mowca zarzucał, iż rząd uregulować miał 
stosunki gospodarcze. Przyrzeczenia tego jednak nie 
dotrzymuje, czego dowodem traktaty rumuńskie, po- 
lityka cłowa i rozwiązanie kwestyi bankowej szko- 
dliwe dla Węgier. 

P. Tisza odpowiedział pierwszemu mowcy, iż sta- 
rano się zawrzeć umowę na czas krótszy, lecz oka- 
zało się to niemożebnem. Natomiast prawdą jest, iż 


dzisiaj listonosze na prowincji mają stanowić armię tylko różnicą, że im pomysł jakiś jest poważniej- 


welocypedystów. 
W tym 


samym czasie, w letnie, skwarne. upały, |ści — 


szym, im więcej przedstawia rzeczywistej użyteczno- 


tem trudniej mu zyskać sobie uznanie a choć- 


w popołudniowych godzinach, kiedy słońce całym |by tylko wzięcie i rozgłos. Częstokroć nawet tego 
snopem swoich promieni gorzało na odkrytym ze| rodzaju pomysły i nowości, jakkolwiek uznane i za- 


wszech stron placu Zgody — codziennnie spotkać | prowadzone, to w 
tam było można szezupłego a wysokiego starca, który |dla jakich je podniesiono. 


tem zastósowaniu chybiają celów, 
Ostatnie to zdanie dało- 


przypasawszy sobie do nóg łyżwy o mosiężnych kół-|by się zastósować do dorocznego kongresu prowin- 


kach, z prawdziwą zręcznością kreślił na smołowco- 
wej równi najfantastyczniejsze arabeski. Przechodnie 
zatrzymywali się i pomimo skwaru otaczali starca, 
który zachęcony pobudzoną ciękawością -z wzrastającą 
energią, szybkością i zręcznością, 
kroplami spływał mu z czoła, 


cyonalnych stowarzyszeń naukowych, którego ostatnie 
posiedzenie podało ministrowi oświaty sposobność do 
wygłoszenia swego programu i oświadczenia w nim 
jednakowego szacunku dla „togi profesora i sutanny 


pomimo że pot|księdza.* Minister nie wyłuszczył wprawdzie, w ja- 
coraz to rozszerzał |kiem znaczeniu pojmować należy tę jednakowość 


pole swoich ćwiczeń i coraz to trudniejsze zakreślał | szaeanku — czy zamyśla sprowadzić sutannę do zna- 


figury. Patrzano nań jak na szaleńca, 


litowano się|czenia togi, którą noszą profesorowie i urzędnicy 


nad nim... a dzisiaj w Paryżu o niczem innem nie państwa, czy też podnieść togę do godności sutanny, 


słyszysz jak tylko o Skating-Rink 
lub Skating-Palace. T kółk, 
aklimatyzowały się w Paryżu, 


Skating-Club | wymagając od profesorów mniej charakteru urzędni- 
Łyżwy o kółkach tak szybko |czego a więcej kapłańskiego namaszczenia. Nie tracę 
że organizatorowie | nadziei, że nowa jakaś uroczystość rozdania nagród |Ch 


pierwszego Skating-Rink przy polach Elizejskich są|poda ministrowi sposobność rozświetlenia tego nio: 


zmuszeni rozszerzyć swój zakład 
Ich dzisiejszy Skating-Palace przy avenue de Bou- 
łogne obejmuje 12,000 metrów kwadrażowych, w któ- 
rej liczbie sam Rink przedstawia 2400 metrów po- 
wierzchni wyłożonej smołowcem, nieskalanej, zwier- 
ciadlanej gładkości. Sam zaś Skating- Palace po- 
siada wszystkie dogodności, jakich Świat paryski przy 
zabawach swoich wymaga: restauracye, 
sale bilardowe, bufet, czytelnie, orkiestrę, ogrody, 
nawet stajnie dla amatorów, którzy z powrotem 
z konnej przejażdżki po lasku bulońskim zapragnęli- 
by urozmaicić sobie nieco fizyczne ćwiczenia. 
klub łyżwiarski, 
zimy, która mu nie zawsze 
na lodzie, wn się już 
rym, na przekor odzie 
bez lodu, przy takiritia 
Offenbachowskiej muzyki. 

_ Przykłady takiego powodzenia, wieńczącego po 
pewnym przeciągu czasu pomysły, które zrazu wy- 
szydzano, są bardzo liczne w P - Jest to może 
zresztą historya każdego nawet wynalazku, z tą 


na stopę olbrzymią. |zbyt jasnego punktu programu — a powracam do 


kongresu towarzystw naukowych z prowincji. 

Cele tych kongresów zostały najjaśniej oznaczone 
przez Guizota, w raporcie który jako minister oświa- 
ty składał królowi, przedsiębiorąc wydawnietwo pod 
nazwą: Documents inèdits relatifs à V histoire de 
France. Wydawnictwo to miało na celu wydobycie 


kawiarnie, |z zupełnego zapomnienia i ocalenie od żarłoczności 


szezurów starych rękopismów wałęsających się po 
prowincyonalnych muzeach i zbiorach: „Dzień ka- 
żdy — pisał Guizot — utrudnia zadanie; nietylko 


} Cały |że tradycye zatracają się, odejmując nam częstokroć 
zniechęcony niestałością paryskiej | najlepsze środki do uzupełniania lub odpowiedniego 
ozwala urządzać zabawy | zrozumienia pomników pisanych, lecz nadto same 
o nowego pałacu, w któ- | pomniki materyalnemu ulegają zniszczeniu. Jest mnó- 
uwija się na łyżwach |stwo zbiorów, szczególniej na prowincyi, w których 
oświetleniu i dźwiękach | najstarsze dokamenta giną gdzieś lub stają się nie- 


czytelnemi z braku odpowiedniej troski o ich zacho 
wanie. Sądzę więc, że naglącą jest rzeczą, aby 
przedsięwzięcie natychmiast było podjętem i w jak 
najszerszym zakresie wykonanem...* Następnego za- 
raz roku, 1834, sekretarz królewski postawił komitet 
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umowa albo w całości musi być przyjętą, albo w ca- 
łości odrzuconą. Istotnie zaszła pregya, ale tylko prek 
sya interesów kraju, które koniecznie wymagają po- 
koju. Szczegóły jeszcze w jesieni nawet nie 
znane, lecz dopiero wtedy, jak zawarte zostaną tra- 
ktaty » zagrańicą. Niektórzy sądzą, iż można było 
więcój tizyskać; atoli zamieszanie stosunków polity- 
cznych i nieporozumienie z państwem związkowem, 
dopiero na prawdę wstrząsnęłyby krajem i parlamen- 

em. Łatwoby było być ministrem, si wszy- 
stko dało się łatwo prźeprowadzić; atoli często przy- 
chodzi zwyciężać samego siebie, a to jest trudno. By- 
łaby to jeszcze większa presya, gdyby teraz unikał 
wyjaśnień merytorycznych, a w jesieni przyszedł z 
gotową umową. On potrzebuje koniecznie wskazówek 
do oryentowania się. 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, poczem po- 
siedzenie odroczono do dnia następnego, przerywając 
rozprawy. 

— Nowomiańowany arcybiskup wiedeński Dr 
Kutschker, wydał oprócz znanego już listu paster- 
skiego do wiernych swój archidyecezyi, drugi list 
do duchowieństwa, w którym zastanawia się nad 
kwestyami socyalnemi i nad wpływem kleru na sto- 
sunki społeczne. Na wstępie swego pisma, powiada 
Dr Kutschker: „Kto w sposób nieuprzedzony zasta- 
nawiał się nad stosunkami rodzinnemi i socyalnemi, 
i nad stosunkiem kościoła do spraw politycznych, 
nabrał niezawodnie przekonania, że żyjemy w cza- 
sach przejściowych i że nie mamy jasnego poglądu 
na przyszłość naszą.* Czynność duchowieństwa kato- 
lickiego porównywa Dr Kutschker do robotników, któ- 
rzy „jako izraelici nad budową drugićj świątyni, z 
kielnią w jednój a z mieczem w drugićj dłoni pra- 
cują, zawsze gotowi do walki.“ Jako jedną z naj- 
większych przeszkód w chrześciańskićj pracy na polu 
duchowem uważa arcybiskup silną dążność naszego 
wieku do sekularyzacyi spółeczeństwa i podstaw, na 
których ono spoczywa. Charakteryzując dalój czyn- 
ność kapłanów, powiada Dr Kutschker, „że cement, 
którym mają być spojone żywioły spółeczeństwa, 
musi być zaprawny wodą święconą, jeżeli budynek 
ma być trwałym i nie runąć pod szkodliwemi wpły- 
wami. Dzisiaj istnieje towarzystwo budownicze, które 
chciałoby zarobić owe wapno — naftą... Ci, którzy 
chcą materyalizmem uszczęśliwić ludzkość, niechaj 
brną daléj w niecnem oszukiwaniu łatwowiernych.* 
W końcu dowodzi arcybiskup, że wiara jest jednym 
z najgłówniejszych filarów państwa i że tylko przez 
zgodne działanie państwa z kościołem da się osią- 
gnąć pomyślność ludów. 


— Sejmowi węgierskiemu został przedłożony pro- 
jekt ustawy o instytucyi sędziów pokoju. Według te- 
go projektn załatwiać mają sędziowie pokoju sprawy 
drobiazgowe aż do wysokości 50 zł., sprawy sporne 
o czynsze, o jednoroczne odsetki, a aż do chwili 
przeprowadzenia nowój ustawy karnój także sprawy 
karne o przestępstwa polowe i sprawy o obrazę ho- 
noru. Sędziów pokoju wybierają komisye municypal- 
ne a zatwierdza ich w urzędzie na trzy lata mini- 
ster sprawiedliwości. Sędzią pokoju może zostać każ- 
dy obywatel nieskazitelnego charakteru, który ukoń- 
czył 24 rok życia, ma stosowne wykształcenie i o- 
płaca rocznie najmnićj 50 zł. stałych podatków. 
Wyjątek stanowią urzędnicy państwowi a z nich 
są znowu wyjęci sędziowie, którzy z urzędu pełnią 
obowiązki sędziów pokoju; dalój, nie mogą być sę- 
dziami pokoju adwokaci, notaryusze królewscy, no- 
taryusze miejscy i gminni, i członkowie cas. królew. 
armii. Urząd sędziego pokoju nie jest przymuso- 
wym, ale każdy obywatel wezwany do tego u- 
rzędu, musi w razie nieprzyjęcia tych obowiązków, 
wytłómaczyć się przed starszym żupanem. Komisye 
municypalne wybierają z pomiędzy kwalifikujących 
się cbywateli tylu sędziów pokoju, ilu im się podo- 
ba, ale wybory te muszą być zatwierdzone przez mi- 
nistra sprawiedliwości. Sędziowie pokoju urzędują 
bezpłatnie. Strona skarżąca i oskarżona ma się o0so- 
biście jawić przed sędzią pokoju albo musi ponosić 
koszta zastępstwa. Wyrok sędziego pokoju ma być 
natychmiast spełniony, chociażby przeciw niemu od- 
wołano się do sądu powiatowego, co może nastąpić 
w przeciągu 30 dni. 

— Armia turecka jest pozbawioną lekarzy i z tego 
powodu stara się rząd turecki o pozyskanie sił le- 
karskich w Austryi, we Francyi i Niemczech. Przyj- 
muje chętnie nietylko doktorów medycyny ale także 
chirurgów. Lekarz wstępujący do służby wojskowój 
tureckićj otrzymuje rangę kapitana, majora, podpuł- 
kownika. Nawet niegraduowani słuchacze medycyny, 
bywają przyjmowani w randze oficerów. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 11 maja. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie Wydziału historyczno-filozoficznego w Akademii 
Umiejętności pod przewodnictwem prof. Dr Piotra 
Burzyńskiego. Złożono drugi tom „Dziejów bez- 
królewia po Janie I“ p. A. Walewskiego, któ- 
rych tom I przed dwoma laty wydanym został przez 
Akademię. Następnie czytał prof. Dr. U. Heyzmann 
„O uprawnieniu dzieci per subsequens matrimonium 
wedle prawa kanonieznego.* W dyskusyi powstałej 
wzięli udział pp. Burzyński, Kopff, Zoll, Hoszowski. 
„ — Za powrotem z Sejmu poseł Dunajewski zapadł 
ciężko na zdrowiu; dziś zaś z przyjemnością donieść 
możemy, że stan zdrowia jego znacznie się polepszył 
i przestał niepokoić licznych jego przyjaciół. Nie mo- 
żna jednak dziś już osądzić, czy jako członek Dele- 
gacyj wspólnych poseł Dunajewski będzie mógł brać 
udział w obradach w Peszcie, 

— Na pogorzelców w Piwniczny nadesłał nam 
X.J. Pagacz z Poręby 2 złr. j 

— Uczeń szkoły ś. Barbary, Bolesław Jastrzębski 
złożył w policyi książeczkę kasy oszczędności i wy- 
mówił się od przyjęcia wynagrodzenia ze strony wła- 
ścicielki książeczki. 

— W Gazecie Lwowskiej znajdujemy rodzaj we- 
zwanią p. Adolfa Promińskiego w 'Trębowli, członka 
komitetu budowy pomnika Zofii Chrzanowskiej, obro- 
nicielki Trębowli od Turków w r. 1675, który oświad- 
cza, iż składa do Rady miejskiej fundusze na ten 
pomnik zebrane 3280 złr., oprócz przyrzeczonych przez 
Radę miejską 300 złr. i dodatku obiecanego przez 
Wydział krajowy, i radzi użyć te pieniądze na po- 
większenie budynku szkoły żeńskiej. P. Promiński zło- 
żył nadto w Radzie miejskiej rysunek pomnika z ka- 
mienia pińczowskiego i kosztorys na 6000 złr. Co 
się tyczy użycia funduszu na inne cele, nadmienić 
należy, iż nikt prócz dawców nie ma prawa orzekać 
w tej mierze. Jeśli powiększenie domu szkolnego oka- 
zuje się być potrzebnem, nie wątpimy, że gmina 
miejscowa poczuwać się będzie do tego obowiązku, 
a składki na pomnik jako nie obowiązkowe powinny 
pozostać własnością funduszu pomnikowego, póki ten 
nie dojdzie do wysokości oznaczonej kosztorysem. 
Nadmieniamy tu o tem zwłaszcza dla tego, że p. Pro- 
miński wzywa wszystkie dzienniki do powtórzenia 
jego wniosku, którego uchwalenia żąda, nie wiemy, 
od kogo. 

— N. 19 Przeglądu sądowego i administracyj- 
nego wychodzącego we Lwowie zawiera: Dochodze- 


{uia przygotowawcze i śledztwo wstępne na podstawie 


naszej ustawy o postęp. karnem, napisał Dr Józef 
Rosenblatt;— Przegląd tygodniowy; — Praktyka 
sądowa i administracyjna ; — Okólniki urzędowe; — 
Recenzye;— Wiadomości potoczne i urzędowe. 

— D. 25 kwietnia rozpoczęte zostały roboty zie- 
mne na całej linii kolei Nadwiślańskiej, oraz budowa 
tymczasowego mostu pod tę kolej pod Dęblinem. 

— W niedzielę odbył się w Wiedniu pojedynek 
margr. Alfreda Pallaviciniego, oficera w wojsku, z ofi- 
cevem hr. Kalnokim. Pierwszy z nich dostał silne 
przez twarz cięcie pałaszem i drugą ranę w piersi, 
obie nie zagrażające życiu. 

— D. 6go maja ukończony został w Bytomiu na 
Szląsku proces 30 osób należących do bandy roz- 
bójniczej, między któremi było 11 kobiet. Część 
większa dopuszczała się rozbojów, a inni albo od- 
bierali i sprzedawali skradzione i złupione rzeczy 
albo dawali rozbójnikom schronienie w Zagórzu, Kró- 
lewskiej Hucie i w pobliskich lasach. Wszyscy wię- 
Źniowie należą do ludności polskiej, a rozprawa cią- 
gnęła się aż dwa tygodnie, gdyż wszystkie zeznania 
i obrony adwokatów musiały być tłumaczone z pol- 
skiego na niemieckie i nawzajem. Przywódzca tej 
szajki łotrów zwał się Eliasz. Miał on wielkie wzię- 
cie szczególniej u kobiet, dla tego tak znaczną jest 
liczba ich w tej bandzie. Liczba zbrodni znanych wy- 
nosiła 39, świadków stawało 223. Trzech zbrodnia- 
rzy skazanych zostało na śmierć: Eliasz, Kolasiński 
i Rozalia Wróblowa, trzy kobiety uwolnione, reszta 
oskarżonych skazaną została na więzienie dłuższe lub 
krótsze. 

— Pod Berlinem w Charlottenburgu założono na 
wzór istniejącej już w Londynie i Paryżu ślizgawkę 
letnią, zwaną z angielska „Skating - Rink.“ Jest to 
arena asfaltem gładko wylana, po której jeździ się 
na łyżwach opatrzonych kółkami mosiężnemi, osadzo- 
nemi na ruchomych osiach. 

— W cyrku Salamońskiego w Hamburgu gimna- 
styk Mayol nabity w działo, wylatywał z niego w górę 
i w locie wsiadał na trapez zawieszony w wysokości 
40 stóp. D. 5 b.m. podczas takiej produkcyi chybił 
trapezu, a że sieć pod nim rozciągnięta była za krótką, 
spadł na ziemię z pod samego trapezu. Publiczność 
wydała krzyk przerażenia, wiele kobiet zemdlało, a 


prac historycznych, który pozostając pod wodzą mi- 


nistra oświaty, rozpoczął swoje wydawnictwo. Dla 


ułatwienia poszukiwań komitetu, minister Guizot za- 
wiązał zaraz urzędowe stosunki z towarzystwami na- 
ukowemi z prowineyi, prosząc je o pomoc w poszu- 
kiwaniach, o utrzymanie w tym celu stałej z komi- 
tetem korespondencyi i obiecując w zamian przyłą- 
czenie do wydawnictwa rządowego zbioru memorya- 
łów tychże towarzystw i ogólnego sprawozdania z ich 
prac wewnętrznych. To wydawnictwo dodatkowe zo- 
stało zamienione w r. 1856 na stały przegląd p. t. 
Revue des Sociétés savantes des departements. 
W r. 1858 minister Rouland przyniósł nowe ule- 
pszenia. Zdawało mu się, że przegląd, w którym 
drukowano memoryały odnoszące się do wszelkiego 
kierunku wiedzy, nie stanowił jeszcze wystarczające- 
g0 węzła dla towarzystw, których głównem zadaniem 
być miało wydobycie na jaw dokumentów nieznanych 
a odnoszących się wyłącznie do historyi Francyi. 
cąc więc zaprowadzić w tym celu pewną między 
towarzystwami emulacyę, postanowił rozpisać doro- 
czny kongres złożony z delegowanych od towarzystw, 
umocowanych do odczytania na tym kongresie spra- 
wozdań z dokonanych odkryć i do dyskutowania me- 
nmoryałów poświęconych krytycznemu tych odkryć 
badaniu. W budżecie oświaty zapisano nawet spe- 
cyalny kredyt na nagrody przeznaczone dla towa- 
rzystw, któreby dostarczyły najważniejszych i za 
najużyteczniejsze poczytanych prac. | 

Zdawałoby się przeto, że zebrania tego kongresu 
powinny przynosić ważną korzyść tak dla historyi 
samejże Francyi jako też dla historyi jej języka, tym- 
czasem w zastosowaniu posiedzenia kongresu przed- 
stawiają najnieznośniejszą mięszaninę memoryałów o 
wszystkich rzeczach i o niektórych innych, prócz 
właściwego przedmiotu. W roku bieżącym przedsta- 
wiono 70 memoryałów z których część największa 
niema żadnego związku ani z historyą Francyi ani 
z jej językiem. Kongres zakrawa na współzawodni- 
ctwo z Akademią, o tyle niepraktyczne, że w Aka- 
demii memoryał każdy jest czytany i dyskutowany 
w właściwej sekcyi, gdy tymczasem tutaj, zgroma- 
dzeni słyszą tylko awk z memoryałów o spornych 


punktach prawa rzymskiego, rozprawy o autorach 
greckich, starożytnościach egipskich, numizmatyce 
indyjskiej it. p. Rozprawy te, które z prawdziwą 
korzyścią mogłyby być składane w Akademii umie- 
jętności moralnych i politycznych, lub w Akademii 
napisów i belletrystyki zabierając kongresowi wszy- 
stek czas jaki zużyćby można na posłuchanie i prze- 
dyskutowanie memoryałów mających nieść pomoc 
komitetowi prace historycznych, tak że i te ostatnie 
okazują się tylko w urywkach, z których słuchacze 
niewiele mogą, jeżeli mogą cośkolwiek z nich się 
nauczyć. Kongres tę tylko zdaje się przedstawiać 
dogodność, że podaje ministrowi sposobność do wy- 
głuszania swych poglądów o koniecznych reformach 
w systemie publicznego nauczania. Trzeba dobrej 
bardzo woli, aby dopatrzyć coś wspólnego pomiędzy 
szkołami gminnemi a stowarzyszeniami naukowemi 
i komitetem prac historycznych. Lecz we Francji, 
w, Paryżu szczególniej, polityka wszędzie docisnąć się 
musi; wszak dzięki bonapartystom zdepopularyzowano 
nawet fijołki, tak iż niepodobna mieć w ręku bukietu 
fijołków bez pobudzenia podejrzenia o chęć manife- 
stowania swej wierności dla wygnańców z Chislehurst. 

Posiedzenie wszelako tego kongresu nie było bez 
interesu i powodzenia. Wysłuchano z wielką uwagą 
dwa memoryały dotyczące historyi elementarnego na- 
uczania w dawnej prowineyi Soissons od epoki rzym- 
skiej do XII wieku, a w górach Cevennes, od końca 
XVIII wieku do cesarstwa. Inny memoryał dotyczący 
procesu Piotra Barriere, oskarżonego o zamach na 
życie Henryka IV w sierpniu r. 1593, zwrócił uwagę 
na autora p. Lhuillier. P. Tessier odkrył u jakiegoś 
antykwaryusza w Caen manuskrypt noszący na sobie 
herb Mazariniego a zawierający dziennik p. Jant wy- 
słanego przez kardynała z misyą do Portugalii. Autor 
rękopismu zamieszczał nadto w swoim dzienniku kopie 
wszystkich dokumentów jakie przechodziły przez jego 
ręce a zostawały w związku z powierzoną mu misyą. 
Rękopism ten obejmujący okres od r. 1641 do r. 
1659 jest bardzo ważnym nabytkiem dla historyi 
stosunków Francyi z Portugalią. Pomijam inne me- 


moryały równie może ciekawe, jak p. Grandmaison, 
dotyczący dokumentów odnoszących się do prac sta- 
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skoczka strasznie ranionego ze złamanem biodrem 
zaniesiono do szpitala izraelskiego, gdzie wkrótce 
umarł. 

— Książę Walii dostał od króla Portugalskiego 
1000 butelek najprzedniejszego i bardzo starego wina 
Oporto, które przeniesiono już na jego okręt. Poda- 
runek ten należy podobno do najmilszych królewi- 
czowi Angielskiemu. ; 

— W Elberfeld wymknął się z klatki menażeryi 
lampart. Zażądano z Düsseldorfu wojska, które miało 


d. 7 b. m. przedsiębrać wyprawę w okolice miasta, 
a wśród tego telegrafowano o tym wypadku do wszy- 


stkich blizszych stacyj z ostrzeżeniem. Oprócz tego 


zebrał się oddział strzelców na ochotnika na to po= | 


lowanie. 
— Komitet, wystawy w Filadelfii mimo przedsta- 


wień zagranicznych komisarzy postanowił, że wystawa 


tameczna będzie zamkniętą w niedziele i święta; w Ame- 
ryce bowiem tak jak i w Anglii święcenie niedzieli 


jest ściśle przestrzeganem. Nie pomogły żądania, aby T 


uwzględniono cudzoziemców; komitet bowiem oświad- 


czył, że ci winni się stósować do miejscowych zwy- - 


czajów i przepisów. 


Teatr. Dziś we czwartek dnia 11 maja, trzeci 


gościnny występ Józefa Rychtera, komedya w 4ch 
aktach prozą, przez Al. hr. Fredrę napisana: Pan 
Jowialski. Początek o godzinie w pół do ósmej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz, 1iej do 4ej prócz 


poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 


powszednie 30 centów. 


-— Dnia 10 maja pochmurno, chłodno, przed po- 


łudniem deszcz; termometr od 3*8 doszedł do 9*5 C. 
Barometru ruch mały; dnia 11 maja o godzinie 6ej 
rano stan jego był 7443 milimetrów; termometru 
4:0 C. Wiatr północno-wschodni. 

— W piątek dnia 12 maja: Šgo Nereusza i Śgo 
Pankracego. 
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Clo od zboża i książek. 


Izba handlowa krakowska od wielu lat upominała 
się w przedstawieniach swoich do ministerstwa handlu - 


i skarbu, aby cło wchodowe za zboże z Krolestwa 
Polskiego i Rosyi, zarówno jak cło wchodowe od ksią- 


żek z tych krajów zupełnie zniesionem było. To samo 


czyniły Izby lwowska i brodzka i Towarzystwa rol- 
nicze. 

Gdy dochodzące wieści o zawarciu między Austryą 
a Węgrami ugody ełowej, przykrą stwierdzają wia- 
domość że rząd nietylko nie zdołał wymódz na 


Węgrach ustępstwa tego dla kraju naszego tak wa- 


żnego; ale nadto, że cło wchodowe od zboża miasto 


zniesienia go podniesionem być ma, przeto ra- 


żnej i solidarnej potrzeba kooperacyi trzech Izb han- 


dlowych w kraju, Towarzystw rolniczych, Banku dla | 


handlu i przemysłu i Izb kupieckich w Krakowie i 


we Lwowie, aby wykazując całą krzywdę wyrządzoną 


krajowi, mimo tylu przedstawień, gdyby podobna kon- | 


wencya zatwierdzoną została, wszelkiego dołożyć sta- 


zę f E 


rania do obalenia tego projektu, a raczej połączenia FZ 
sił w tym duchu, iżby Rada Państwa nie zatwier- | -` 


dziła tego ustępu projektu handlowo-cłowego między 
Austryą i rządem węgierskim. 


Prezydyum Izby handlowej krakowskiej biorąc ini- - 


cyatywę w tej dła handlu zbożowego i industryi mły- 
nów naszych tyle ważnej (sprawie, zarówno też sta- 


rając się tak długo o uwolnienie handlu księgarskiego 
od cła wchodowego za książki i płody literackie 


z Królestwa do nas wchodzące, rozpoczęło już pod | 


obu względami rokowania z Izbami Lwowską i Brodz- 
ką, celem wspólnego działania, zapraszając do tego 


także Towarzystwa rolnicze i Instytucye kredytowe, © 


które rzecz ta zbliska obchodzi; poczem przedstawioną 


ona będzie na najbliższem posiedzeniu Izby pełnemu 
zgromadzeniu dla wystosowania ponownych pe. 


wień ministerstwu handlu i skąrbu. *) 


Targi wołowe w Oświęcimie. 


Nim się kwestya stałych targów wołowych 
w kraju, naszym ostatecznie rozstrzygnie , życzyćby 
należało, ażeby chociaż prowizoryczne targi w Oświę- 


cimie racyonalniej urządzonemi zostały. 


Ze względu na dnie, w których się targi w Wie- 


dniu i Pradze odbywają, a podług których regular- 


*i Co do cła od książek, zniesienie go projektowane zestro- 


ny austryackiego ministerstwa handlu, nie napotka trudności 
w Peszcie. (Red) 


nów jeneralnych zebranych w r. 1421 w Clermont, 


o których historya krótką posiadała tylko wzmiankę, 


lub p. Combes, zawierający listy Ludwika XIV do 
Rzpltej Helweckiej po przyłączeniu Alzacyi które 
pobudzało w niej trwogę o byt własny. Najżywsze 
powodzenie spotkało uczonego p. Sorel, z ppsa as 
który jako prawnik zajął się zbadaniem procedury 
kryminalnej używanej w średnich wiekach przeciw 
zwierzętom domowym oskarżonym o zbrodnie, co 
było zwyczajem w Pikardyi. P. Sorel przedstawił 
w malowniczych barwach cały przebieg śledztwa, 
badania i przekonywania oskarżonych i zakomuniko- 
wał zebranym opis jednej takiej sprawy, którą wyto- 
czono pewnemu bezrożnemu stworzeniu o czarnym 
ryju, oskarżonemu „d'avoir mangé et dévoré en la 
teste, main senestre et audessous de Vèpausle 
dextre“ czteroletnią dziewczynkę z St. Nicolas d'Acy. 
Zwierzę to uznane za winne zarzuconej mu zbrodni 
zostało skazane na śmierć i wydane w ręce kata, 


który z zwyczajnym ceremoniałem powiesił je na | 


szubienicy wzniesionej na placu publicznym w. St. 
Nicolas dAcy, d. 27 marca 1567 r. W przeszłym 
roku w salonie wystawy sztuk pięknych widzieliśmy 
obraz przedstawiający taką właśnie scenę. - P. Sorel 


zapytuje się jakie mogło być właściwe znaczenie | 


tego rodzaju procesów wytaczanych zwierzętom i są- * 


dzi, że chodziło w nich głównie o oddziałanie nawy- | 
obraźnię ciemnego ludu, o rozwinięcie w nim poczucia 
jednakowej sprawiedliwości dla wszystkich, nawet 


dla zwierząt. Zdaje się atoli że znaczenie tych pro- 
cesów mogło mieć praktyczniejsze zastósowanie, że 
chodziło w nich głównie o zastósowanie zasady od- 


powiedzialności właściciela za szkody ikłe z nie- 
dozoru nad posiadanemi zwierzętami. istocie ko- 


szta takiej procedury były znaczne i spadały logicznie 
na właściciela zwierzęcia, który w ten sposób pono- 
sił pośrednio karę grzywny. 

Paryż d. 30 kwietnia 1876 r. 
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zachodzące zwłoki nie przynosiły straty pieniężnej, 


| Przez niepotrzebne trzymanie bydła w miejscu a do- 


wszej jeszcze straty na ubytku wagi, bardzo 


|  naglącą potrzebą jest przełożenie dnia targowego 
w Oświęcim ; 


ə na czwartek i to w godzinach ozna- 


| _Czonych od 8ej rano do 3ej po południu. 


Wiemy z pewnością, że stawiane przed dwoma 
laty w tej mierze trudności przez kolej północną po- 


| nowionemi nie będą. Zarząd kolejowy uważa nawet 
T obecnie zpcznjeciego dnia iw interesie kolei że- 
; laznej za orzystne. 


Oznaczenie ścisłych godzin, w których się targ ma 
odbywać, a nawet zabronienie przybywania kupują- 


cych na plac targowy przed oznaczoną godziną, jest 


rzeczą pożądaną ze względu na zachodzące po za tar- 
' giem wyzyskiwanie producentów przez wywieranie 

najrozmaitszego nacisku. Ustali się też jaśniej cena 
_ targowa, jeśli jej zabiegi w rodzaju wspomnianych 

zamącać nie będą. 

Woły na targi oświęcimskie powinny nadchodzić 
koleją jednego dnia, to jest we środę każdego tygo- 
mia i do tego stosować się też powinno oznaczenie 
_ dni ładowania w rozmaitych punktach. 


+ 


Do targów na bydło opasowe, przyłączyć także 


należy: owce i nierogaciznę, której uboczne prawie 
ciągłe sprzedawanie w hotelu Zatorskim wielu nie 
właściwości staje się powodem. Dostawa paszy od- 
bywać się powinna po urzędownie skonstatowanej ce- 
nie targowej z dodaniem stósownego benefisu dla do- 
stawiającego. 

Przez cały czas trwania targu komisya sanitarna 


powinna być ciągle na placu obecną a jeden z człon- 


ów powinien się zająć notowaniem ceny każdej 
sprzedanej partyi. 


Zwyczaj zwracania kupującemu kwoty, zwanej 
Cassageld i opłat maklerskich jest niewłaściwością, 
tóra na naszych targach weszła w używanie ze 
Szkodą producenta, już opłacającego ze swej strony 
komisowe. Nadużycie to wpływające niekorzystnie na 
| orodukcyę mięsa tłustego nie powinno być nadal cier- 


bianem. 


Wrazie pojawienia się dwóch przeciwnych zdań była 
możność rozstrzygnięcia ich większością głosów. 


Dopiero po ukończonym targu jest właściwy czas 
na wydawanie paszportów i żadna partya przed uzy- 


skaniem takowego oddalić się z miejsca targowego 
nie powinna. Tak dla bezpieczeństwa towaru, jak i 
dla ścisłości kontroli oparkanienie*targowiska byłoby 


|  pożądanem. Dopóki fundusz wołowy zamortyzowanyn 
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| Węgrom ustępstwa bardzo znaczne w sprawie resty- 
| tueyi ceł, a kto wie czy uznanie dńalizmu bankowe- 


dr 


| jeszcze mają 


_ nie zostanie, możnaby na koszta oparkanienia ustano- 
_ wić opłatę, której wysokość byłaby wystarczającą, 
gdyby po 5 c. od wołu a po 1 cencie od owcy i 
każdej sztuki trzody chlewnej pobierano. 
~ Zastosowanie się do wskazanych powyżej środków 
_ czyniłoby tymczasowość targów mniej szkodliwą dla 
_ handlu, zawsze jednak urządzenie stałych targów u- 
= Ważamy za nieodzowność, którą w interesie handlu 
= wołowego i produkcyi mięsa tłustego jak najusilniej 
- przyspieszać należy. 


Wiedeń 8 maja. 


k U austryacko-węgierska zawarta znowu na lat 
=. adła po myśli Węgrów. Jak widać z ar- 
__ tykułów dziennikarskich, z dotychczasowych enuncya- 
 cyj w Izbie i z obrad klubowych, panuje między 


|] Węgrami wielkie niezadowolenie. Atoli z tego by- 


najmniej nie należy wnosić, że ustępstwa z naszej 
' strony poczynione są za małe, albo że Magyarowie 
otrzymali mniej niż rozsądnie i słusznie spodziewać 
się lub żądać mogli; albo że ustąpili pod naciskiem 
_ zewnętrznych okoliczności i sytnacyi politycznej. Prze- 
_ciwnie, o ile sądzić można z tego, co dotąd jest 
wiadomem o stypulowanych warunkach , poczyniono 


go, choćby on się miał ograniczyć do podziału ban- 
otów w stosunku 70: 30, nie pociągnie za sobą 

= przykrych dla naszego handlu i przemysłu zawikłań 
1 następstw. Owszem, prędzej powiedziećby można, 
_ żeśmy dla miłej zgody więcej uczynili, niż we wła- 
snym interesie zrobić należało; jest to summum te- 
go, czego się Węgrzy spodziewać mogli, a jeżeli się 
za pokrzywdzonych, to chyba z powo- 
du, że musieli odstąpić od przesadzonych żądań, do 
których stawiania nastrojeni zostali rozdrażnieniem 
stronnictwa; więcej zaś niż to, co im odnowiona 


| ugoda zapewnia, nie byliby otrzymali ani w innym 


- Bars pieniędzy I papierów pabi. 


czasie i choćby na horyzoncie politycznym najmniej- 
szej chmurki nie było. Wprawdzie na pokrycie defi- 
cytów, na położenie końca zaciąganiu pożyczek, na 
umorzenie długów od 1867 roku pozaciąganych, na 

- zastąpienienie braku urosłego skutkiem zaległości po- 

= datkowych (figurujących jako aktywa, lecz całkiem 
fikcyjnych, bo ich ściągnąć niepodobna), ustępstwa 
Węgrom poczynione, wystarczyć nie mogą; ale cóż 
biedna Przedlitawia może być temu winna ? 

. Wreszcie, mniemane pokrzywdzenie już zaczyna 
przynosić Węgrom pożądane owoce. Jeżeli w prze- 
konaniu, że pomimo napiętrzonych trudności i prze- 
szkód, rezultat nastąpi, giełda zeskontowała już u- 


ogon m sanitarno-targowa nie powinna się skła- 
dać jak dotąd z dwóch, ale z trzech członków, żeby 


Mość transportu tak urządzoną być powinna, ażeby |może tego papiery gwałtownie spadać przestały, to 


z drugiej strony — co mierównie jest ważniejszem i 
namacalniejszem — Rothschildowie zaczynają myśleć 
o subskrypcyi na pierwsze, już skontraktowane 40 
milionów renty w złocie i Okorn skłonnośś do wy- 
konania opeyi, której termin upływa z końcem b. m., 
na drugie 40 milionów złr. takiejże samej renty. 
Nie będzie to może opcya w śŚcisłem tego słowa 
znaczeniu, gdyż wobec niepewności politycznej 1 u- 
sposobienia panującego dla obcokrajowych pożyczek 
na wszystkich» targach europejskich , mianowicie zaś 
w Londynie i w Paryżu, konsoreyum Rothschildów 
zapewne nie zechce przyjąć tych drugich czterdziestu 
milionów po kursie i warunkach pierwotnie umó- 
wionych; prawdopodobnie więc Węgrzy będą mu- 
sieli — tym razem rzeczywiście — ustąpić „pod na- 
ciskiem zewnętrznych okoliczności i sytuacyi polity- 
cznej“, lez za to zostaną w przyjaznych stosunkach 
z potężną gruppą finansową i otrzymają to, czego 
im najwięcej potrzeba, t. j. gotowe pieniądze. 
„Ofiara“ więc, którą poniosą, dobrze się opłaci i 
wreszcie może nie będzie zbyt ciężka, bo się wogóle 
renty i lokacyjne papiery podniosły pod błogim 
wpływem zeszczuplonych wprawdzie dochodów majo- 
wych za kupony i mieszkania. Na papiery kolejowe 
jest teraz także nieco większy popyt, wyjąwszy je- 
dnak na akcye Westbahnu, które spadły o 10 złr., 
odkąd Zebranie ogólne musiało się zgodzić na u- 
szczuplenie dochodu od akeyi gwarantowanej linii 
Budweis-Linz. Za to przynajmniej rząd oświadczył 
na temże Zebraniu ogólnem przez usta swego komi- 
sarza, że postanowił rozwiązać kwestyę deficytów 
exploatacyjnych i że tymczasem, wszelako bez prze- 
sądzania przyszłości, zgodził się na dopełnienie bra- 
ku w 1875 r. powstałego na exploatacyi kolei Salz- 
burgsko-Tyrolskiej. Jest więc niejaka nadzieja, że 
pomimo tak niewyraźnie zrobionego zastrzeżenia, nie 
skończy się na odosobnionym wypadku i że rząd, 
jak się zdaje nareszcie przejęty potrzebą zadośćuczy- 
nienia słusznym ze wszechmiar żądaniom, skłoni par- 
lament do zmiany dotychczasowych zapatrywań na 
kwestye, tak blisko dotykające kredyt państwa. Jest 
to praca nie mała, lecz koniecznie przedsiębrać ją 
trzeba, gdyż pomiędzy naszemi kolejami żelaznemi 
nie ma prawie ani jednej, której sytuacya byłaby cał- 
kiem jasna i czysta. Wyjątki są nader rzadkie, ale 
do nich w każdym razie należy kolej galicyjska Ka- 
rola Ludwika, która mogłaby wprawdzie bez nara- 
żenia się na żadną stratę, lepiej uwzględnić i poprzeć 
interesa i potrzeby miejscowe, ale która pod wzglę- 
dem zarządu wewnętrznego i sytuacyi finansowej, 
może, jak to dowodzi sprawozdanie z 1875 roku, 
innym kolejom austryackim za wzór posłużyć. 


Wykaz dochodów KoleiGakc. Karola Ludwika. 
Dochód od 29go kwietnia do 5go maja: 
1876 r. 1875 r. 
złr. 196,058 e. 66 złr. 175,408 e. 05 
Dochód od 1go stycznia do 28go kwietnia: 
złr. 2,512,430 c. 96  złr. 3,030,336 e. 23 

Ogółem dochód : - 
złr. 2,708,489 e. 62  złr. 3,205,744 e. 28 


Peszt 9go maja. (Targ zbożowy). 

Dowóz pszenicy mały, ceny wzmocniły się, inne 
produkta słabo, obrót bez zmiany. 

Płacono za pszenicę na 72%/,, kil. od 10:55 do 10:75, 
na 785/, kil. od 10:45 do 1055, żyto 70 do 72 kil. 
po 7:15 do 7:35 jęczmień 62 do 63 kilogr. po 6*70 
do 8'20, owies 41 do 43 kilogr. po 7:67 do 8—, 
kukurudzę po 4'40 do 4'50, proso po 5— do 5'35, 
spirytus po 25:50 za 100 litrów. 

Wrocław 9go maja. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 18:80 
mark; żyto na 200 f. po 16:40 m.; owies na 200 f. 
po 19:80 mark; rzepak za 200 f. brutto po 29 mark; 
olej po 62 m.; spirytus w miejscu na 100 Trallesa 
po 42— mark, na maj i czerwiec po 43:50 mark. 


Bochnia 10go maja. Za hektolitr pszenicy 
10:38, żyta 7:33, jęczmienia 7:76, owsa 6*19, grochu 
11:50, bobu 10:—, ziemniaków 1:90, za 100 kilo- 
gramów siana 2:80, konicz 3:50, słomy 2'30, za metr 
drzewa twardego 7:38, miękkiego 5:08. 


C W 
Przyjechali do Krakowa od 9go do 10go maja. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Włady- 
sław Czyżowski obyw. z żoną z Galicyi, Franciszek 
Loyler ob. z Krzyżowy, Tytus Paszkowski z Leżaj- 
ska, Klemens Ostrowski z familią z Warszawy, Józef 
Janowski ze Lwowa, Hieronim Sieradzki z żoną ob. 
z Warsz wy, Benigna Różycka z Gorlic, Ernest Fuchs 
z Poręby, Władysław Szkocki ze Żywca, Józefa Gro- 
dzicka z Galicyi, M. Wukowski z Pilzna, Chrystyan 
Ostenler kupiec z Brodów, F. Lekszyński z Kongre- 
sówki, Karol Maciszewski z Myślenic. 

HOTEL POLLERA : Seweryn Borkowski ze Skor- 
czowa, A. Petruzzi z Wiednia, Ryszard Kiihne z Ei- 
lenburga, Hugo Avellis z Berlina, Otto Kleinert ob. 
z Wiednia, Henryk Wielowiejski z Pirocic, G. Brau- 
müller z Baden, Jan Kiimmer z Wiednia, Oskar Rath 


godę przed jej ostatecznem zawarciem i skutkiem |z Katowic, Zygmunt Węclewski ze Lwowa, Edward 


| pra sę. 


niaje 


Losy Comoronte . « « . 


Schoster i F. Beheim z Wiednia, J. Gotdon z Rosyi, 
Kapliński z Warszawy, B. Baner z Warszawy, Jan 
Leopold Szumski ob. z Wiśniowy. Eilip Lauf kupiec 
z Berna, 


Smig menis O r a ee r a 
NADESŁANE. 


Na założenie w Krakowie biirsy dla syfów nau- 
zycieli złożyli w ciągu dalszym: 

Dr K. Kaczkowski adwokat w Tarnowie 5 złr.; 
za pośrednictwem p. Miillerowej w Brzozowie 10 złr.; 
Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie 25 złr.; za po- 
średnictwem p. Miillera, nauczyciela w Krośnie: Klo- 
basa wł. dóbr w Zręcinie 20 złr., Łukasiewicz właś. 
dóbr w Horkówce 20 złr., Adam Trzecieski wł. d. 
w Polance 10 złr., X. Kuleński proboszcz w Miejscu 
3 zł., Kraiński wł. d. w Miejscu 5 złr., Zarząd To- 
warzystwa pedagog. w Radziechowie 5 złr., Stanisław 
Katyński wł. d. w Grodowicach 20 złr., Rada miej- 
ska w Tarnowie 25 złr., Kółko pedagogiczne w Gor- 
licach 2 złr. 96 e. 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesza telegraficzne. 


Strassburg 9 maja. Strassburger Ztg ogła- 
sza projekt ustawy wniesionej do Wydziału Rady 
związkowej niemieckiej w tem brzmieniu, aby astawy 
dla Alzacyi i Lotaryngii, jeśli Wydział krajowy tych 
krajów zgodzi się na nie, wydawane były za przy- 
chylnem zdaniem Rady związkowej przez Cesarza 
bez prawodawczego udziału parlamentu niemieckiego. 

Paryż 9 maja. Na jutrzejszem posiedzeniu Izby 
rząd postawi wniosek, aby obrady nad amnestyą na- 
znaczyć na poniedziałek. 

Rzym 9 maja. Książę Karol pruski wraz z żo- 
ną przybył wczoraj wieczór do Genui. Do Saloniki 
odpłynęły okręty „Maria Pia“ i „Messagiero*. 

Rzym 9 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby od- 
powiedział minister spraw zagranicznych Melegari 
na zapytanie Massarego o wypadki w Salonice, i 
wyjaśnił kroki przedsiębrane ze strony mocarstw, aby 
zapobiedz powtarzaniu się takich wypadków na przy- 
szłość. Porta przyrzekła ukarać winnych. 

Bern 9 maja. Rząd kantonu Ticino wzbrania 
się wykonać uchwały W. Kady, tyczącej się rewizyi 
konstytucyi, uważając ją za przeciwną ustawie kon- 
stytucyjnej. À 

Londyn 9 maja. W izbie niższej oświadczył 
podsekretarz stanu Lowther na zapytanie Walta, 
iż w Barbadoes nie było już więcej zamieszek; 
ale zaszły one na wyspie Tabago, jak donosi tele- 
gram gubernatora; przyczyna nie jest wiadoma. Gu- 
bernator wysłał statek wojenny „Argus* i zażądał 
od lorda .Carnarvona telegrafem szczegółów. 

Londym 10 maja. Jak donosi Morning Post 
krąży w Izbie niższej petycya do królowej za uwię- 
zionymi fenistami. Podpisało ją już 108 deputowa- 
nych. — Wyrok sądu morskiego w sprawie statków 
„Franconia“ i „Strathclyde“ aznał pierwszy tylko z tych 
okrętów winnym uderzenia się („Franconia* jest stat- 
kiem niemieckim). 

Filadelfia 9 maja wieczór. Jutro nastąpi 
otwarcie wystawy; ze wszystkich stron zjeżdżają się. 
Wiele krajów Unii wysłało swoich prezydentów. 
Wszyscy członkowie kongresu otrzymali zaproszenie. 
Prezydent Grant i cesarstwo Brazylijscy przybyli już. 
Obchód otwarcia rozpocznie się o 9tej rano a w po- 
łudnie wpuszczoną będzie publiczność. 


N. Pan wyjeżdża 14go b. m. do Pesztu. Wiado- 
mość ta ze źródła urzędowego, wyjaśnia poprzednią, 
że hr. Andrassy wrócić ma l5go b. m. z Berlina 
wprost do Pesztu z ominięciem Wiednia. 

Po raz wtóry stawał onegdaj wieczór p. Tisza 
przed stronnictwem swojem i dawał dalsze wyjaśnie- 
nia w sprawie umowy. Dyskusya toczyła się żywa, 
ale jednak nie tak żywa, jakby się po artykułach 
dzienników węgierskich spodziewać można było. 
Zarzuty wprawdzie podnoszono, lecz bardzo spokoj- 
nie i z zastrzeżeniem, iż w sejmie głosować będą za 
przyjęciem odpowiedzi ministra do wiadomości. 
„Łatwo być ministrem, jeśli SIę wszystko da łatwo 
przeprowadzić, nieraz jednak trzeba się samemu 
zwyciężyć, a to tradno — * powiedział p. Tisza. 
Zdaje nam się, iż tem zwycięstwem samego siebie 
najlepićj p. Tisza nacechował sytuacyę, jaka pano- 
wała podczas rokowań. Stronnictwo Żadnój nie po- 
wzięło uchwały, gdyż dyskusyę przerwano, odkłada- 
jąc ją do dnia wczorajszego. Dziś odpowiadać ma 
Tisza w sejmie na dwie interpelacye postawione w 
przedmiocie umowy. 

W górnolotnym artykule wstępnym wita Nordd. 
Allg. Ztg nowy zjazd w Berlinie, stolicy cesarstwa, 
która stała się „ogniskiem pokojowych dążeń i przy- 
jaźni wszystkich mocarstw.* Pierwsza część artykułu 
poświęcona wielkości Niemiec, druga Rosyi i Carowi 
oraz przyjaźni ich dla Niemiec, trzecia dziełom hr. 
Andrassego wewnętrznym i zewnętrznym. Cały zaś 
artykuł wygląda, jakoby chciał wmówić w kanclerza 


austro-węgierskiego, że wtedy dopiero dojdzie do 
szczytu swego zadania, gdy zgodzi się z ks. Gorcza- 
koweżii ta jedno. „Berlin, jako siedziba polityki nie- 
mieckiej, jest polem ela tego porozumienia się i 
może z zadowoleniem usptawiedłiwionem zapisać ten 
nowy dziejowy wypadek w świetnością bogate już 
roczniki swoje.“ Taki jest koniec owego nyia, 
ale w tym tonie on cały napisany. Właściwym 
jednak zdżowóm tego artykułu są słowa: „Fakt 080- 
bistych ponownych układów hr. Andrassego z ks. 
Gorczakowem, który pewnie umie oceniać zasługi 
hr. Andrassego, jest rękojmią zamiaru i pewności 
osobistego porozumienia się we wszystkich kwestyach, 
któreby mogły Austryę i Hosyę obchodzić wspólnie 
na Wschodzie.“ 

Pester Lloyd, lubo nie chce przysięgać na pra- 
wdziwość twierdzenia swego, donosi jednak wobec 
mnóstwa pogłosek z Petersburga, iż ks. Gorczakow 
zaproponuje w Berlinie, aby wynagrodzić Czarnogórę 
jakim okrawkiem posiadłości tureckich za jej przy- 
kładne usiłowania około pacyfikacyi. Szłoby tu o 
nie innego, jak o odstąpienie Czarnogórze Kotaru, w 
zamian za który otrzymałaby Austrya od Turcji 
kawałek Hercegowiny. Hr. Andrassy zaraz za po- 
wrotem swoim do Pesztu 15go b. m. zdałby obu 
delegacyom sprawę z postanowienia, jakieby pod tym 
względem w Berlinie zapadło. Biorąc rzeczy tak, 
jak o nich mówi Fester. Lloyd, wydałoby się, że 
cały zjazd berliński miałby posłużyć jedynie na to, 
aby Czarnogóra dostała przystań pna b, na jakiej 
jej zbywa, a gdzieby flota rosyjska mogła znaleść 
stację. 

Rozumuje dziś W. fr. Presse na podstawie infor- 
macyj, których nie wymienia, że hr. Szuwałow za 
ostatniego pobytu swego w Berlinie proponował wy- 
słanie do Bośni silnego korpusu austryackiego , aby 
pod jego naciskiem rozpocząć wykonanie reform. Po- 
nieważ hr. Andrassy przyjął zaproszenie do Berlina, 
wnoszą, iż Austrya nie odrzuciła wprost planu rosyj- 
skiego, lecz czyni go zawisłym od pewnych zmian. 
Zdaniem tego dziennika ks. Bismark ocalić pragnie 
hr. Andrassego od zastawionych mu sieci rosyjskich, 
gdyż pragnie utrzymać całość Turcyi, nie będąc in- 
teresowanym bezpośrednio, a przytem starać się 0 za- 
godzenie różnie polityki rosyjskiej i austryackiej i 
odgrywać rolę pośrednika. 

Germania w liście z Rzymu z d. 5 b. m. zbija 
podania wiedeńskiej Polit. Corresp., która wynala- 
zła wiadomość, że kilku dyplomatycznych reprezen- 
tantów mocarstw naradzało się z kilkoma wpływ 
mającymi kardynałami nad środkami uchylenia za- 
targów, wywołanych w kilku państwach europejskich 
przez ciągłe anormalne stosunki pod względem sta- 
nowiska państwa w obec Kościoła. Germania twier- 
dzi, że gdy tylko Francya i Austrya mają przy Wa- 
tykanie reprezentantów, przeto mogła być tylko mo- 
wa o posłach tych mocarstw. Germania jednak po- 
minęła tę okoliczność, że tak Prusy, jak Rosya mają 
swych ajentów w Rzymie dla spraw katolickich. Ale 
dalej rzeczony berliński dziennik wykazuje, że posło- 
wie obcy nie mogli traktować z kilkoma kardynała- 
mi, znoszą się bowiem tylko z kardynałem Antonel- 
lim. Dawniej zdarzyło się, że poseł francuski starał 
się przywieść w Rzymie swoich kolegów do wspól- 
nego traktowania interesów materyalnych narodów 
katolickich, ale właśnie sprzeciwił się temu hr. Paar, 
na mocy instrukcyj hr. Andrassego. Nie mógł więc 
teraz poseł austryacki zająć się ważniejszemi kwe- 
styami, bo religijnemi, które go mniej obchodzą, niż 
sprawy materyalne zakładów austryackich w Rzymie. 

Wczoraj we środę obchodzono w całych Niem- 
czech protestanckich „dzień pokuty*, który jest dniem 
świątecznym i obchodzony bywa z taką ścisłością, że 
nawet katolicy nie mogą w ten dzień pracować pu- 
blicznie. 

We wtorek nie odpowiedział minister spraw we- 


wnętrznych ani minister wyznań w Izbie deputowa- |" 


nych w Berlinie na interpelacyę Dr Frantza wnie- 
sioną jeszczę d. 3 b. m., a wczoraj przez nas poda- 
ną, o świętokradztwo popełnione w Olawie przez or- 
gana władzy bezpieczeństwa; hr. Eulenburg oświad- 
czył bowiem, że minister Falk dopiero tego samego 
dnia otrzymał raport o tym nieznanym mu wypad- 
ku, zatem odpowie na interpelacyę dopiero na przy- 
szłem posiedzeniu Izby; w końcu jednak posiedzenia 
zawiadomił prezesa Izby na piśmie, że nie odpowie 
jeszcze na następnem posiedzeniu. Tydzień czasu nie 
starczył na stósowne przygotowanie odpowiedzi. Izba 
przyjęła w trzeciem czytaniu po dłuższych rozpra- 
wach ustawę o synodach protestanckich, w głosowa- 
niu imiennem, 211 głosami przeciw 141. 

Dzienniki republikańckie francuskie bardzo są za- 
dowolone z okólników ministra Ricarda do prefektów, 
widząc w nich zrealizowanie swych marzeń. Okólni- 
kami temi, z których najważniejszy podamy jutro, 


p.|przygotował rząd lewicę do odrzucenia wniosku 


amnestyjnego, który ma być w poniedziałek przed: 
miotem rozpraw parlamentarnych. 

Niemiecki Reichs - Anzeiger nie podaje żadnego 
szczegółu nowego 0 zabiciu konsulów w Salonice, 
lecz tylko o krokach dyplomacyi spowodowanych tym 
wypadkiem i wysłaniu na miejsce okrętów wszyst- 
kich krajów i wspólnem wystąpieniu wszystkich re- 
prezentantów obcych. państw z żądaniem ukarania 
winnnych, co też Porta uczynić przyrzekła. Sprawę 
tę zbywa Reichs -Anzeiger dość chłodno, może dla 
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tego, że konsulem niemieckim nie był Niemiec, lecz 
krajowiee pochodzący z rodziny angielskiej, Abott, i 
że w Berlinie obwiniają konsula amerykańskiego, iż 
ten wszystkiemu był winien w swojej gorliwości chrze- 
ściańskiej, jako rodowity Bułgarczyk. 

Wspomnieliśmy, że raport turecki o zajściu w Sa- 
lonice był podejrzany. Z doniesienia Liberté. pary- 
skiej dowiadujemy się, że konsul amerykański wziął 
do swego pojazdu dziewczynę bułgarzką, aby prze- 
szkodzić przejściu jej na islam; lud rzueł się na po- 
jazd i porwał dziewczynę, a konsul ratował się u- 
cieczką. W tej chwili ukazali się na ulicy konsuło- 
wie niemiecki i francuski, chcąc iść do meczetu, a 
Turcy rzucili się na nich i zabili drągami żelaznemi. 

O stanie obecnym powstania w Turcyi tyle tylko 
wiadomo, że w Hercegowinie gotują się na przywi- 
tanie ponownej wyprawy Muchtara paszy do Niksi- 
czu, i że Czarnogóra odmawia głośno pomocy, cho- 
ciaź skrycie tamtędy dochodzi powstańców broń i 
amunicyd. W Bośni cały powiat Staro-Majdański po- 
wstał i uzbroił do 2000 ludzi, a kobiety i dzieci 0- 
puściły chaty i uszły w lasy. Powstańcami dowodzi 
pop Hadicz, który już stoczył d. 5 b. m. utarczkę 
z Selimem paszą i pobił go pod Mostajnicą, a na- 
zajutrz pod Podzwidzem. W innem miejscu, gdzie 
dowodzi pop Karan, Turcy stoczyli także niepomyśl- 
ną bitwę, ale po obu stronach padło w niej okołe 
800 ludzi. Bitwa ta zaszła d. 6 b. m. pod Kiju- 
czem, a tego również dnia w bitwie na Suchem Polu, 
na wschód Majdanu, gdzie dowodził Żywkowicz, Tur- 
cy zostali rozproszeni. 


dstatnie depesze telegraficzne „Gzasuć 


Buda-Pest 11 maja. Stronnictwo liberalne za- 
twierdziło na wczorajszem zgromadzeniu 181 głosa- 
mi przeciw 69 stanowisko, jakie według wyjaśnień 
Tiszy zajął rząd w sprawie ugody, a to po pono- 
wnem oświadczeniu ministrów, że rząd musi mieć 
rzecz jasno postawioną. Po głosowaniu zapowiedział 
Csernatony wystąpienie swoje z klubu. | 

Berlin 10 maja. Poseł rosyjski w Wiednia p. 
Nowikow, ma tu dzisiaj przybyć. , 1 

Berlin 11 maja. Hr. Andrassy miał wczoraj 
dluższą naradę z ks, Bismarkiem. 

Wersal 11 maja. Izba deputowanych na żąda- 
nie postawione przez Dufaura, naznaczyła na po- 
niedziałek rozprawy nad wnioskiem 0 amnestyę. 

Paryż 11 maja. Poseł turecki Sadyk pasza 
wyraził księciu Decazes osobiście ubolewanie z po- 
wodu wypadków zabicia konsulów w Salonice. 

Rzym 10 maja. Na dziewięć biór Izby, siednz 
wybrało swoich komisarzów. Z pomiędzy mandatów 
udzielonych tym komisarzom, pięć jest przeciwnych 
umowie bazylejskiej o koleje, dwa przychylne jej. 

Bukarest 11 maja. Gabinet ustępujący Flo- 
resku, przedłożył jeszcze Izbie umowę handlową z 
Rosyą. W nowym gabinecie Vernesku obejmuje 
tekę spraw wewnętrznych, «a Chitz u tekę oświaty. 

Bukarest 11 maja. Na miejsce Jepureanu 
i Vernesku mianowanych ministrami, wybrani z0- 
stali wieeprezesami senatu Jan Gika i Dymitr Stur- 
dza. Izba deputowanych będzie rozwiązaną. Ministe- 
rium rozwinęło program przed Izbami tej treści: Po- 
kojowa polityka zagraniczna; szanowanie traktatów 
międzynarodowych; w wewnętrznem gospodarstwie 
oszczędność, porządek, sprawiedliwość i polepszenie 
stanu ludności wiejskiej. f 

Filadelfia 10 maja. Dzisiaj nastąpiło otwarcie 
wystawy powszechnej przez prezydenta Unii jene- 
rała Granta, który miał mowę. Obecnymi byli Ce- 
sarz Brazylijski z żoną, ministrowie, członkowie kon- 
gresu i naczelnicy władz cywilnych i wojskowych, tu- 
dzież około 50,000 widzów. 


kersa. Wiedeń 11 maja, godz. — m. — 
po poł. Renta papierowa 66:85. — Renta srebrna 
70:50. — Losy z r. 1860 111-25. — Akege Banku 
Narod. 806. — Akcye kredytowe 139:—.— Londyn 
119:90. — Srebro 102:90. —  Napoleony 9:55— 
Lombardy ——.— Losy z r. 1864 ——— Akcye 
kolei Karola Ludwika ——. Akcye kolei Lwowsko- 
Qzerniowieckiej ——. — Akcye kolei węg. północ 
wschod. ——.—. Akcye kolei węg. wschod. —— 
Losy tureckie —'—. — Obligacye. indemn. galicyj- 
skie ——. — Losy premiowe węgierskie ——, — 


Akcye kolei Koszycko-Bogum. ——. — Akcye kolei 
półn. zach. austr. —— — Akcye franko- węgier. 
—— —. Akcye franko-austr. —— —. Marki —— 
Ruble ——. 


Usposobienie giełdy: 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach Łelaznyoh. 


ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 
ba Lwowa: lokalny: osobowy: pośpieteny: wmietsamyi 
Kraków odjazd: 10.52 rano 9.24 wiecz. 10.58 wiecz, 
Iano przyjazd: 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano, 
Do Wieliexkf s: Kraków odjazd: 11.49 w poł. 

Wielicska przyjazd: 12.28 po poł. 
Ba Nieporomie : we wtorek, czwartek i sobotę s Wielieski, 

9 jazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 

Niepołomice przyjazd : » 2 „ 9 po południn. 
Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mietsany: osobowy! 
Krakow odjazd: -6.7 rano 7.52 rano 10.18 rano 3.27 pop. 
Wiedeń przyjazd: 6,56 wiecz. 4.41 Wiecz. 3.35 rano 4.51 TANO. 


dw. Bo RENA oh io Wożank CY Wp: 
dalej; jadąc z 
się do Wrocławia po 4eji je 


Do Warszawy: rano o g. 8 m. 22 idzie do 
I., IL i IL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko Lil. 


klasa. Jadąc wiedeńskim osobo iem o g. 8 m. 27 

po wa jedzie się do Trzebini Q., A. 1 IL kl, z Trzebini 

zaś idzie pośp: pociąg wprost do Warszawy, ale tylko Ii IIkl. 
PRZYCHODZĄ DO KRAK OWA: 


Ze Lwowa: osobowy: lokalny: miesz rany pośpieszny: 
Invów odjazd: 5 rano 5.5 wiecz. 11.25 wiecz, 
Kraków przyjazd: 2.47 pop. | 58 rano 7.17 rano, 

5.84 po poł 


hiezkki: Wselioska odjazd: 
dst Kraków a. mi 


-ja Wiopotomia; do Wielicski we wtorek, środę i sobotę 


z Wiednia: osobowy: pośpiętsny: mietsany: 

Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.81 rano 4.46 wiecz. 8.16 wiecz 
Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.52 wiec.11.se przedp. 10.1 rano 
% Prus: o g. 3 m. 26.po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany 
Z Warszawy: 10.13 rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany 


[W Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone 
według średniego czasu miejscowego. 
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Księgarnia katolicka 
Dra Władysł Miłkowskiego 


a w Krakowie, 
ulica Ñ. Anny, róg Jagiellońskićj, 
otrzymała na skład główny i poleca 
Miasenerya i karbonaryzm 


BIURO 3 
Towarzystwa Tatrzańskiego 2 


wobec zdrowego rozumu i społeczeństwa, podług | cl znajduje się w lokalu Towa sę 
własnych słów Masonów i źródeł perra A, mE gospodarczo -rolniczego (ulica Ko- 
Cena egzemplarza 80 cnt. (1259-1-8) pernika l. 25, I. piętro) i otwarte 


jest codzień, Z wyjątkiem niedziel i 


. i iny 6 do 7 wi a 
Ostrzeżenie. RES PON taj OCE 
Pan Edward Skirliński zamierza 
sprzedać 100 morgów lasu zwanego HANDEL 


Bucze Łużeńskie, należącego do wsi 
Łużny; nie czekając co sądy w téj 
sprawie orzekną. Przestrzega się więc 
każdego, chcącego las ten nabyć, aże- 
by w kupno nie wchodził, bo mógłby 
ponieść straty. (1281-1-3) 


Julia Skrzyńska. 


Edwarda Skirlińskiego 
„w Krakowie 
przy ulicy Słąawkowskićj, naprzeciw Hotelu 
Saskiego pod Nr. 262, I. piętro, 
otrzymał w komis płaszcze i żakiety z płó- 
tna angielskiego, chroniące od kurzu, pła- 
szcze gumowe lekkie i inne podróżne przy- 
bory; oraz utrzymuja główny skład kape 
luszy słomkowych dla mężczyzn i chłop 
czyków, wyrobu krajowego, które sprzedaje 
hurtownie i pojedynczo po bardzo niskich 
cenach Poleca się zatam względom Sza- 
nowró i łaskawćj Publiczności. (1139-3 6) 


JAN GELLA 


fabrykant kapeluszy słomkowyoh 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
poleca swój wyborowo zaopatrzony skład 
kapeluszy słomkowych. Przyjmuje ka- 
pelusze męzkie, damskie i dziecinne do 
prania i przerobienia jakoteż do ubra- 
nia podług najnowszćj mody. Sprzedaż 
hurtowna jako i pojedyncza po umiar- 
kowanych cenach. — W tój fabryce 
znajdą umieszczenie osoby zdolne w 
modniarstwie. (794 13-16) 


Syrop z chiny i żelaza 
PpP. Grimault & ©. 


aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne., 

Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako- 
mitszych lekarzy, skutkuje sprzeciw bladaczce, wy- 
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ- 
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 

ada się do rozwoju organizmu młodych Mli 
poania apetyt, nłatwia trawienie, przepisuje się 

ieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. (148-18-) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera ;— 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo- 
wie u p. Schalttera, - w Czerniowcach w aptece p 
Golichowskiego. 


Towary gumowe 


wszelkiego rodzaju 
rozsyła za zaliczką (933-66-) 
J.N. Sohmeldier, fabryka gumy w Wiedniu 
Noubau, Stiftgasse Nr. 19. 


nia 9 b. m. w przechodzie z poczty 

Podgórza ku mostowi na Kazimierz, 
utraolła pewaa osoba pugilares, w któ- 
rym znajdowały się bilety kasowe na 100 
złr., 50 złr., po 10 złr., po 5 złr.i po 1 złr. 
także weksle na różne imiona, i los na 
50 złr. Nr. 1658 — i 1 los miasta Kra- 
kowa Nr. 59.846 i 1 kupon od Obligacyi 
Indymizacyjnej płatny 1 listopada b. r. re- 
ferowany i przekreślony wartości 2 zł. 36 c. 
Łaskawy znalazca raczy takowe do Dy- 
rek yi policy oddać, za które ze strony 
mej otrzymą wynadgrodzenie do 100 złr., 
zarazem uprasza się kupujących o uwagę 
iż powyższe losy o amortyzacyę do Sądu 
wniosłem. (1262-1-3) 


Posiadłość złemska 


w ślicznój okolicy, 1'/, godziny od Krakowa, 
z bardzo ładnym domem i ogrodem, jest 
do sprzedania lub do zamiany 
na dom w Krakowie. — Bliższa wiadomość 
w Handlu papieru i materya- 
łów piśmiennych u p. Papic- 
skiego spod Nową bramą“. 


1199-1-3) 

a 1 jeneralno-ekonomiczny, 
Oficyalista pełniący od kilku lat 
swe obowiązki, liczący lat 33, żonaty, bez- 
dzietny, mogący się wykazać chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje od S. Jana t. j. od 
24 czerwca 1876 r. odpowiedniego miejsca. 
Łaskąwe oferty pod lit: IB. ©, ost. poczta 


Kolbuszowa. (1257 1-3) 

4 poszukuje się Ekono- 
(i $. Jana b. r. ma jeny ać z la- 
sowcścią, wykazać się mogącego dobremi 
poleceniami i świadectwami. — Bliższa wia- 
domość pod literą F. R. Kasinka poczta 
Mszanaedolna. (1258-1-2) 


W GLEIGHENAKAGU 


Dr. Czerwiakowski 


lekarz zdrojowy, 
zawiadamia strony interesowane iż do 
końca maja br.mieszkać będzie w Wil- 
la Hóffiinger Nr. 13 na dole, 
a od 1 czerwca w Willa Possen- 
hofem na 1 piętrze. (1283-1-3) 


w 


SŁABOŚCI PIERSIOWE. 


SYROP Z PODFOSFORANU É 
| | 


IFP. ba Yy 
Apteka „pod złotą głową“ | KOOL 
w irakowie w Rynku gł. pod E. 52 
Władysława Bażana 
zaopatrzona w, środki specyalne zagraniczne 
i miejscowe, poleca zarazem własnego wyrobu 
najprzedniejszą: Wodę kolońską (Eau de Co- 
' logne double), flakon po 40 i 80 cent. 
(1263-1-12) 


8, ullea Vivienne, 


Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
SE Leczy on katary, kaszle i chr 
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
zkardła i kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
"nr przeciwko słaboáciom piersiowym 
(p tisie) i marniemiu czyli suehotem. 

od działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło- 
wiastéj sałaty i laurowych liści P. 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. kedyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera — 
bA a z pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo- 

e u p. Scheitera — w C iowcac 3 
Gokchowskiejgo. Czerniowcach w aptece p. 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robę na części ciała mniój delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 

CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie Wy- 
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. + (136-27-) 

Skład glówny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptóce p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigutek roślinnych GAUTATNA. 


Przepisywane a- 
nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem puwodze- 
niem; ponieważ składają sig wylącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawuj etoda użycia w pol- 


Poszukują Asystenta farmacyi. 


. Borkowski, aptekarz 


(1264-1-3) w Krakowie. 


EKONOM 


młody człowiek, kawaler mający lat 26, 
który odbył praktykę gospodarstwa przez 
lat 8 w większych majątkach, może sę 
okazać chlubnemi świadectwami, także po- 
siąda znajomość kuracyi inwentarza — po- 
szukuje posady za stósownem wynagrodze 
niem. — Adres: Fe IL. poste restante 
Strzyżów. (1250-1-6) 


Apartament umeblowany 


njana przez je zła Arcyksięcia 
Jana Salwatora, jest do wynajęcia 
zaraz lub na zimę.—— Bliższa wiadomość 
u Administratora pałacu. (1233-2-3) 
Iki i największy, 
Ból ZĘDÓW ncmiaać ten dazu; 


LITON nie pomaga już żaden środek. — 
PSG 60 gt — Dalej 00 ak icdrzłe, apoi 


na loki I kędziory 


PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. Stockmara. (67-6-) 


we” Kawy zdrowia ZE 


Dra S$chwabego i Dra 
Lutzego, bardzo smacznój i 


rzez lekarzy francuskich i za, 


skich złych drogach lekko przeniesione, 
obsługi, a ra si 9 jest prosta. Cena złr. 
42” szerokości bęben 


Maurycy Weil jun. | 


w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego; 


OŻAB z Piątku 13 Maja 1876. 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 


Towarzystwa Zaliczkowego w Mielcu 


„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką* 
za czas od dnia 1 stycznia do 31 grudnia 1875 r. 
Rachunek strat i zysków. 


3P | Rachunek strat: Procenta wypłacone 491 złr. 52 c. Procenta naprzód na rok 1876 


pobrane 527 złr. 97 c. Koszta administracyi 302 złr. 7 c. 10%/, wartości mobiliów 
przed r. 1875 sprawionych 1 złr. 57 c. 10%, wartości mobiliów w r. 1875 spra- 
wionych 15 złr. Czysty zysk 461 złr. 99 c. Razem 1800 złr. 12 c. 


Rachunek zysków: Procenta w r. 1874 na r. 1875 pobrane 277 złr. 85 c. Procenta 


pobrane w 1875 r. 1468 złr. 94 c. Procenta naprzód na r. 1876 wypłacone 53 złr. 
38 e. Razem 1800 złr. 12 c. 
Bilans za rok 1875. 


Stan czynny: Gotówka z dnia 31 grudnia 1875 r. 297 złr. 71 c. Pożyczki udzielone 


członkom na skrypta i weksle 13678 złr. 8 c. Pożyczki udzielone członkom na za- 
stawy 925 złr. Procenta naprzód wypłacone 53 zśr. 83 c. Wartość mobiliów po 
strąceniu 10%/, 149 złr. 18 c. Razem 15103 złr. 30 c. 


Stan bierny: Udziały członków 3677 złr. 85 c. Wkładki na rachunek bieżący 4956 złr. 


838 c. Wierzyciele wekslowi 5000 złr. Procenta naprzód pobrane 527 złr. 97 e. 
Fundusz rezerwowy 375 złr. Niewypłacony zysk z 1874 r. 103 złr. 66 c. Czysty 
zysk za 1875 r. 461 złr. 99 c. Razem 15103 złr. 30 c. 


Po koniec roku 1875 Towarzystwo liczyło 358 członków z udziałami 15285 złr. 


Na Ogólnem Zgromadzeniu Członków Towarzystwa odbytem dnia 11 marca b. r. 


uchwalono, ażeby po potrąceniu 10%/, z czystego zysku za r. 1874 i po koniec 1875 r., 
który wynosi 56 złr, 55 c. na fundusz rezerwowy, resztę to jest 509 złr. 10 e. rozdzielić 


następujący sposób : i (1282) 
tytułem dywidendy w myśl $ 78 stat. 20%/, od udziałów 
w ogólnój sumie 1901 złr. złożonych po koniec 1874 r. 380 złr. 20 c. 
na remuneracyę dla urzędnika Towarzystwa . 33 5 i -i 
ka kad 


resztę zaś pozostałą pozostawić do zysków za rok 1876 . 


Razem . 509 „10 „ 
Mielec dnia 30 marca 1876 r. 
Dyrektor: 


Kasyer : 
Dr. W. Buś. 


X. Józef Knutelski. 


Kontrolor : 
Feliks Leyko. 


Zygmunt Wierzbicki 
budowniczy, 
ulica Grodzka Nr. 67, dom Wgo J. K. Kaczmarskiego, 


osiadłszy w Krakowie, poleca się Szan. Obywatelom tak miasta jako 
i okolicy, do wykonań wszelkiego rodzaju robót budowniczych , mia- 
nowicie: wypracowań planów 1 kosztorysów, wykonań budowli no- 
wych, tudzież rekonstrukcyi i reparacji. (1222-2 -) 


A.M. 


MORITZ WEIL JUN. e FRANKFURT 


Młockarnia parowa 


kompletna z wszelkim przyborem 
za złr. 3,500. 


Małe młockarnie, jak rycina wskazuje, należy nieraz przełożyć nad wielkie; mogą być na wą: 
mogą wszędzie być w ruchu. potrzebują mało ludzi do 
3,500. Lokomobila jest o sile 4 koni, wnętrze zy 


w Frankfuroie n. M., landw. Halle, 
w Wiedniu, Franzensbrickenstrasse 13. 


a. — Zamówienia przyjmuje 


rue de Seine, 31 w Paryżu. 


Środek czyszczący, bardzo łatwy do 
zażycia, a nirzasodnój skuteczności, 


PERŁY W. GUYON 
PRZECZYSZCZAJĄCE Pi 


"8 fraski pudełko, ze 100 pereł złożone, w Paryżu. | 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i Mrozowskiego; 

(480-12-20) 


RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 


[PEPSINE| HOGG 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zacho 
ano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność jego ni 
zawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 
10 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom 
innym przypadłościom. specyalnym żołądka. z 

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z želazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła- 
bościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające. 

30 PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającym rozkładowi, praeciw: 
łabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym. 

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan | żelazo wy- 
wierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. 
Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych I znajdują się w głównych aptekach, 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (131-15-) 


HOGG, APTEKARZ, 2, 


. 
U 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Trenczyn - Cieplice 


w Węgrzech. 


Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32” R. Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 


giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory 1go maja. — U wygodę 
publiczności pod każdym względem postarano się najlepićj. Lekarze kąpielowi: Dr. Nagel i Dr. 
Wentura. — Informacji udziela najchętnićj 


(1093-8-20) 


Zarzad kąpielowy. 


Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach 


18 i 19 maja 1876 r. 


w Nenbrandenburgu (w Meklenburgu) odbyć się 


mając 


Targ stadniny do chowu slaohetniejzych koni 


Na sprzedaż tę, która w roku 1869 ustanowioną została, zgromadzają 


właściciele dóbr i stadan z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, miano: 
wicie szlachetnych silnych koni wierzchowych i powozowych, szczególnie także 
slnych ogierów rasy pociągowej, wierzchowej i roboczej. Także i w tym roku 
nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych stadnia meklenburskich i gra- 
niczących prowineij pruskich. 


Prz.bywającym na ten targ podaną jest obfita ilość koni tak dla hodo- 


wli jakoteż dla ws elakiego użytku, niemniej i korzyść zakupna Z pierw- 
szej ręki. 


W połączeniu z tym targiem na konie odbędą się 19 maja popołudniu 


Kosiarki Waltera A. Weoda, 


m Ay aega 
języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
m kuna się napis Cauvaim. 
Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 25. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera,— w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 29-45 -) 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“, 


na placu targowym wyścigi, niemniej obfite rozlosowanie szlachetnych koni: 
Nenbrandenburg, stacya kolei Fi yderyka-Frauciszka, oddaloną jest od Berkė 
na 4, od Szczecina 3 a od Hamburga 7 godzin. (928 3-3) 


M omitet. 


pożywnój, szczególnićj dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy tańszój 
od kawy indyjskićj, premiowanój 
na wiedeńskićj wystawie światowój, 
dostać można w Handlu Jana 
Nagel w Krakowie, Ry- 
nek główny. (1039-5-) 


beck, von Klingęraeff, Chemnitz. Radca Loeper. Baron von Maltzan. 
Kruchow. von Michael, Plasten. Starosta Miller, Miihlenhagen. von 
Oertzen, Remlin. Pogge, Gevezin. Hrabia Schwerin, Göhren. 


Tajay radca nadworny Brückner, Podkomorzy von Buggenhagen, Dam: | 


Rz dca ekonomiozny, żonaty, bez- 
ą dzietny, w sile wieku, obe- 
znany z wszystkiemi gałęziami gospodarstwa, 
zaopatrzony w świadectwa od znanych oby- 
wateli ziemskich, poszukuje z powodu pole- 
pszenia bytu posady od Ś. Jana w Galicyi 
lub Królestwie Polskiem. Wiadomość w han- 
dlu Wgo S. Swietnickiego pod lit. A. T. M. 
w Krośnie. (1261-1-3) 


Ludwik Sobieszczański 


urządził pracownię kowalską przy ulicy @ór- 
nych Młynów obok hotelu Krakowskiego, 
w domu pod L. 112 i przyjmuje wszelkie ro- 
boty nowe oraz reparacye; kucie powozów, 
wozów itp., niemnićj w związku będące roboty 
stelmachskie, lakiernicze i siodlarskie — oraz 
kucie koni. — Za dokładność robót i umiar- 
kowane ceny poręcza znaną już od wielu lat 
swoją firmą. (1231-3-12) 

Tamże jest powozik do sprzedania. 


Mlocarnia z wialnią 
(bez 4-konnego kieratn) z fabryki Petersei- 
ma, tak jak nowa, jest każdego czasu z trans- 
misyą, dwiema szeibami (dużą i małą), wszel- 
kiemi śrubami i panwiami do nićj należącemi 
za cenę 235 złr. do sprzedania. Krzy. 


kówka, poczta Sierosławice Emil Nowak. 
(1234-2-3) 


Teofila Pachulska 


przeniosła swoją fabrykę kwiatów 
paryskich do domu pod L. 226 
przy ulicy Szewskićj na I. 
piętro ;— o czem Szanowne Damy 
zawiadamia. (1134 3-3) 


Clayton 6 Shuttleworth 


fabrykanoi machin rolniozych 
w Krakowie, Rynek 1.28 
polecają PP. Reln kom 


Nz" podaję do wiado- 
mości, iż z dniem fym maja 
1876r. odebrałem w administra- 
cyę trzy domy po $. p. Zakrzew- 
skim pod L. 273, 257, 258 i 
takowemi jako sekwestrator są- 
dowy zarządzam. (1229-2-2) 


Karol Suchodolski. 


Kamienica 


dwupiętrowa w zupełnie dobrym stanie, 
przy ulicy Ś. Jana, Jest do sprze- 
dania z powoda interesów familijnych. 
W tejże kamienicy jest całe I. piętro 
do wynajęcia od 1 Lipca, oraz sklep 
z mieszkaniem lub bez mieszkania. — 
Wiadomość przy ulicy Floryańskićj 
pod Nr. 324 na I. piętrze. (1235-2-3) 


Dobra ziemskie 


w IProszowskiem, 
poł mili od Barana 
położone 

(gruntu ornego, łąk itp. włók 26, lasu 
włók 5, budynki przeważnie murowane) 


są do sprzedania. 


Bliższćj wiadomości u- 
dzieli Wny Dr. Madeyski 


oryginalne 


Mosiarki Johnstona, 
Żniwiarki Waltera A. Wooda, 
Żniwiarki Johnstona, 
Żniwiarki Samuelsona & C. 
„Omnium Royal", 
Przyrządy do ostrzenia noży, 
Grabiarki całe żelazne, 
Grabiarki amorykhańskie, 
Roztrząsacze de siama, 
Illustrowame katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (850-13-) 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH, 


Pełnomocnik S. Mikucki 
Agenoya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek Nr. 26. 


é ASTHMA 


Duszność, chrypka, katary zada 
wmieme , wszelkie cierpienia kanałów oddecho 


wych, ustępują szybko i niezawodnie po cin 
rurek amtiastmatyczmyelh p. badane c.k. notaryusz w Brzesku. 
wieka, 28 rue de la Monnaie w Paryżu. (262-16-) 


taó można w Krakowie w aptece p. Tran 
czyńskiego „pod Koroną“ i w aptece W. Redyka, — 
wo Lwowie w aptece Lp Mikolaagha, — w Bro 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawio » 
Szładach materyałów sptecz. pp. Gallego i <niersa— 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (128-42 -) 


Wilhelm Fenz 


w Krakowie 

podaje do wiadomości, że otrzymał Świe- 
ży transport pewnych nasion 
kwiatowych, warzywnych, ogrodowych, leś- 
ny'h i past'wnych od najsłynniejszych o 
grodników w Erfurcie i poleca się Szan. 
Publiczności z oznajmieniem, że wskutek 
przyjaznych okoliczności może je s rzeda- 
wać po znecznie niższój ceni» jak dawnićj 

Również poleca swój gustownie i obficie 
zaopatrzony Magazyn Galante- 
reyi, Parfumeryi, Zabawek dziecin- 
nych, Firanek i Storów do okien, Termo 
metrów, Noży ogrodniczych i wezelkich mo 
żebnych Drobiazgów. 

Obstalunki zamiejscowe uskut'cznia się 
szybko i dokładnie. — Ceny umiarkow ne 
i stałe. (354-11) 


C. K. ZAKŁAD ZDROJOWY 
w Krynicy 


z dniem A czerwca b. r. otwarty, 
posiada: 662 pokojów gościnnych, 3 hotole, wspaniałe łazienki, uposażone wszel- 
kiego rodzaju kąpielami jakoto: waniennemi, natryskowemi, nasiadowemi, boro- 
winowemi, igliwiowomi, gazowemi (z gazu węglowego), tudzież łaźnię słowiań- 
ską — stałą aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się 
wyrobem: żętycy, kumysu, pastylek krynickich i ekstraktu z igliwia na kąpiele bal- 
samiczne — ozytelnię książek | gazet — zakład glmnastyczny 1 rzecznych 
kąpiel! — wyborną orkiestrę. 
Restauracyę zakładową wraz z cukiernią, kawiarnią, salą bilardową do zabaw 
utrzymuje FRANCISZKA DUTKREWICZOW 3 


od lat wielu zaszczytnie znana ze swej wybornej kuchni. 


Śmierć pluskwom! 


Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bez 
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 39 c. na 6 łóżek 
u E. Stockmara w Krakowie. (983-4-) 


Guwernantki. 


Pierwszy WIEDENSKI ZAKŁAD GUWERNANTER 
Mrs. Emily Reisner 
41 Praterstrasse 41 
w 
(założony w roku 1860) 
poleca najlepsze siły w dziedzinie nauki i wycho- 
wania 
OCHMISTRZYNIE, 
egzaminowane NAUCZYCIELKI (z północnych Nie- 
miec, mi paryżanki), tudzież 
ETEA 
NAUCZYCIELI, OCHMISTRZÓW, NAUCZYCIEL- 
KI I BONY poleca 
Mra. Emily Reisner 
41 Praterstrasse 41 
w WIEDNIU. 
GOSPODYNIE, PANNY POKOJOWE; PIASTUN- 
KI, POKOJÓWKI poleca SEPARATABTHEILUNG 
FUR ALLGEMEINE STELLENVERMITTLUNG der 
Mrs. Emily Reisner 
41 Praterstrasse 41 
w WIEDNIU. (694-7-10) 


Poozta osobowa 
dwa razy dziennie 
do samego Zakładu 
przyjeżdżająca. 


Staocya 


telegrafiozna 
w Zakładzie. 


Tygodnik „„KAIKWNICA* poświęc 
roku od dnia 30 maja będzie wydanym. 
Prenumerata (w Admunistracyi „Czasu*) z przesyłką pocztową wynosi na cały sezon złr. 1 cnt. 20. 


06 TKT 17% OCZKA OKS OPEC EZ YES 
Dawn», najlepićj uznana i największa 


Fabryka mebli żelaznych 
Reichard & Comp. w WIEDNIU, MI. Marxergasse 17, 


iw Wrocławiu pod firmą: „Wiener Eisenmóbel-Fabrik" 
Bahnhofstrasse 22 i 24, (691-9-15) 
TIEN Zarówno staranne 


ony wszechstronnym interesom zdrojowisk krajowych, tego 
1170-2-3) 


wyrabia tylko trwałe 


w ogniu hartowane O ZRZNE wykonanie 
towary f także na 
z najlepszych najmniejsze 
materyałów. WJ ER zamówienie, 
Może w majurótszym fime Nowe illustrowane 
mirr ra YJ. zakk | cenniki 
największe m darmo i opłatnie! 
zamówienia wykonać. Stałe 
Jako majzaufańsza znacznie zniżone 
i eeny! 
najpunktuałniejsza Odprzed 
fabryka znana od otrzymają odpowiednią 
wielu lat! zmiżkę ! 


Szczególmiejszą uwagę zwracamy na tytułową stronnicę naszego cennika. 


- Odpowiedzialny Rządca drukarni Józef Łąkociński, 


